zwyczajne: 1 wiersz petitowy lub jego miejsce K. -—-*20 


a wiersz 1 petjłowy układ liczb. lub tab. „ —'40 
Nadesłane za wiersz petit. lub jego miejsce „ —80 
Nekrologi, i zawiadomienia od wiersza petit, „ t-- 
Komunikaty pryw. po kronice od wiersza peł. „ 150 


Załączn "u Prospekty i cyrkułarze, broszurki 
itp. dla zamiejscowych prenum. za 100 egz. „ 2-- 
dia ken ych prenumerat. za 100 egz. „ t— 
Przy | kurazowem zamieszczeniu inserat, nadesłane- 
go "P- udzielą Administracya odpowiedniego rabatu. 
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$iła oświatowa Galicyi. 


pytając o stan społeczny jakiegokolwiek kraju, 
Musimy, 7, konieczności zapytać o stan oświaty. Oświata 


p, ludności, LOŚĆ i jakość szkół początkowych, fachowych 


| ogólnokształcących stwarza ogólne ramy rozwoju spo- 

lecznego» Stanowi o odpowiednim ukształtowaniu współ- 

pracy 5POsSCzNEej. Zmniejszająca się liczba. analfabetów 
stwierdza» że warunki rozwoju się polepszają, że coraz 

więcej JeSt ludzi społecznie czynnych, którzy, celowo i 

iwiadomie potrafią pracować i współpracować z innymi 

w walce O tepszy. byt ogółu. 

Stan OŚWiaty w Galicyi ulega w ostatnich kilku- 
dziesięciu latach zasadniczej zmianie. Stanu obecnego 
bezwgtpiema Nie możną nazwać zupełnie zadawalniają- 
4 |cym, ale W porównaniu z cyframi niedawnych nawet 
5 ktesunkowo lat uderzyć musi każdego ogromny postęp 
dą tem poU, Świądczący o wytężonej pracy społeczeń- 
stwa. w ostatnim tomie Podięcznika do statystyki Gali- 
cyi znajdujemy bardzo pod tym względem pouczające 
zestawienie Cyfr z lat dwudziestu 1891—1910. Przede- 
wazystkiem więo rzuca się w ogzy znaczny wzrost ilo- 
ki szkół. W r. 1891/2 było dpółem szkół ludowych 
4.184, dwadzieścia lat później 5.855, z czego szkół pu- 
„ blicznych 5.606, Pominąwszy nieznaczną ilość szkół nie- 

czynnych, Widzimy, że podczas gdy w r. 1891/2 jedna 
szkoła publiczna przypadała na 21.3 km* i 1.375 mie- 
tzkańcóW, W T. 1910/11 już na 14.5 km? i 1.483 miesz- 

, kańców. Na sto dzieci znajdujących się w wieku szkol- 

Rym uczęszczało w r. 1910/11 do szkół ludowych (pu- 

blicznych) 19.8%, dwadzieścia lat wstecz zaledwie 

60.9%. 

Postęp to wielki. Jeśli zwrócimy uwagę na fakt zu- 
pełnego zaniedbania Galicyi pod względem szkolnictwa 
I aż do początku ery autonomicznej, to pracę tę, dokona- 

ną w ostatnich kilkudziesięciu latach, należy tem bar- 

dziej podkreślić, Porównanie z innymi ziemiani polski- 

„ mi jest trudne, gdyż rozwój szkolnictwa! jest w różnych 

dzielnicach niewspółmiemy i porównywać się nie da; 

rzecz Zresztą zrozumiała, że Galicya, mając najwięcej 
możności systematycznego rozwoju mogła! najwięcej 
zdziałać: Bardziej charakterystycznym jest porównanie 
innymi krajami austryackimi, mającymi za sobą mie- 

i. irónie dłuższy okres pracy oświatowej niż Galicya, któ- 
te jednak bynajmniej nie wypada! na niekorzyść Gali- 
cyi; pod względem gęstości sieci szkolnej stoi Galicya 
Wśród czternastu krajów koronnych na szóstym miejscu. 

W dwójnąsób wzrosła ilość dzieci pobierających 
Naukę: W trójnasób liczba sił nauczycielskich, co świad- 
zy korzystnie o rozwoju szkoły. I tak: 


pó w wieku 6 —12 lat w wieka 12 —15 lt 
=. letających naukę codzienną pobierających naukę dopelniającą 


rz 


w r. 1091/2 | 54.321 H. GRoję ogha obowiąz. | 119.554 ti. Stojo ogółu obowiąz. 
NSE Ee EEE = a, 
w a gilt OBEMA? ti Bog, 


== 


206.266 tj. 177%% „ 


Nauce yeicli bylo w r. 1891/2 5.916, dwadzieścia: lat 
Poźniej ech) GR ży czenia katechetów i nauczycieli 
specya o) ai” Ze na szkołę wypada obecnie 2.6 
si A kich (dawniej 1.4): wzrasta, znacznie ilość 
4 A, tak, Ze szkoła jednoklasowa przestaje 
być type. bezwzględnie 


1890, amy, tri k. w r. 1911; same płace i re- 
munera cyi 36.780 koron, nauczycielskie wzrosły z 
A '1,628.535 Ą = +1,159.698 k.: z sum tych ogromną wię- 
kszość (w r. 1911 -9,189.186k.) pokrywa! fundusz kra- 
jowy- Osobno oczywiście stoj również wydatna działal- 
hogá DA polu szkolnietwa prywatnego, tutaj pominięta. 
~œ obok szkół ludowych stoją fachowe: przemysłowe 
(89 szkół wedle sprawozdania Rady szkolnej za rok 
1910/11) FRwodowe dla poszczególnych gałęzi przemy- 
sły; kowalskie i Ślusarskie (8), drzewne (9), koszykar- 
skie (13): AU? BEŃ (2), szewskie (3), tkackie i su- 
kiennicze „10% goronkarskie (4) ete., dalej szkoły 
ań Rp szkół wyższych i tyluż Średnich, 
zg 7 ), leśnictwa (1), mleczarstwa (1), ogro- 
dnictwa | a OWNICÓWA, (1), sorzelnietwa (1), i gospo- 
darstwa domow ego (1), wreszcie szkoły, handlowe. 
wrostem liczby szkół i ich rozwojem wzrasta ró- 
Wnięż zapotrzebowanie nauczycieli, których liczba. jak 
bowiedzian0, Wzrosła trzykrotnie. W r. 1890/1 było 
dziewięć Seminaryów nauczycielskich, z czego sześć 
męskich. "zy żeńskie, mające razem 1.484 uczniów. 
128 si} pauczycielskich. W r. 1910/11 było seminaryów 


9 szkół 


rządowych 18, z czego 14 męskich i 4 żeńskie, liczących 
A 4.631 wychowanków i 395 profesorów. Poda. 


Wąż liczba seminarów żeńskich była stanowczo za 
Szczupła» A rząd nie przystępował do kreowania: no- 

h, powstało ośm zakładów prywatnych. Co rocznie 
Około 700 086b opuszezało te zakłady po złożeniu egza- 
minu dojrzałości; podobnaż ilość, nieco tyłko mniejszą, 
%ładała *SZaminy kwalifikacyjne. 

Co się tyczy szkolnietwa średniego, t. j. gimna- 
łyów i szkół realnych, rozporządzamy tu statystyką 
ży dłuższy okres, mianowicie sześćdziesięcioletni. I tak 
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Za odnoszenie do domu w Krakowie, lub za przesyłkę pocztową do Austro-Wegier, Niemiec 
i Królestwa Polskiego dolicza się po 60 hal. miesięcznie. — 
Wydanie poranne 12 hal. Wydanie wieczorne 8 hal. Na prowincyi: Wydanie całodzienne 16 hal. 


ska ILOŚĆ r. WYPADA 
kasko zakładów | mawenge | junk || na'km” | m miska. m maai 
aso | w | m | «su | s | sza | 88 
18801 | 38 | mo | tm | 25% | 288 | 4 
lini | to | tam | 40066 | 75 | 00257 | 200 
| 
| | 


Postęp to znaczny, może nawet zbyt wielki, ze 
szkodą dla. równomiernego rozwoju szkolnictwa zawo- 
dowego. Przeważną większość stanowią tu oczywiście 
szkoły gimnazyalne o programie filozoficznym; szkoły 
realne, bez języków klasycznych, są w mniejszości (14 
szkół na 10, z 4.000 uczniów). 

Zakładów żeńskich jest 25, z czego 13 gimnazyów, 
12 liceów. W r. 1910/1 złożyło egzamin dojrzałości 
2.142 osób w gimnazyach, 446 w szkołach realnych. 
Jest to ilość znaczna; w porównaniu z krajami koron- 
nymi wysuwa się tu Galicya na pierwsze miejsce, co 
jednak nie zawsze należy uważać za stan korzystny. 
Powszechny pęd do urzędów: publicznych, do pewnej, 
choć powolnej karyery, tendencya do uzyskania. mini- 
mum pracy, choćby przy minimum. płacy, jest stano- 
wezo zjawiskiem niewłaściwem. Tworzy się w ten spo- 
sób hiperprodukcya inteligencyi, przy ciągłej niedo- 
krewności i braku sił w przemyśle i handlu, choć z dru- 
giej stromy zaznaczyć trzeba, że w ostatnich czasach 
pojawia. się coraz częściej i coraz szerzej dążenie do 
zmiany, 

Szkoły średnie utrzymuje w zasadzie państwo, 
szkoły: początkowe kraj. Bardzo wydatną jednak jest a- 
kcya oświatowa społeczeństwa, która idzie krok w krok 
z akcyą rządów państwowego i krajowego, rozszerzając 
je, gdzie zajdzie tego potrzeba, zwłaszcza: na; kresach 
wschodnich i zachodnich, pogłębiając ją. uzupełniająa 
zapomocą pracy: oświatowej pozaszkolnej. Pierwsze 
miejsce w tej pracy zajmuje Towarzystwo Szkoły Lu- 
dowej, założone przed: dwudziestupięciu laty z okazyi 
setnego jubileuszu Konstytucyi 3-go Maja pod. przewo- 
dnietwem Adaina Asnyka. Wyniki pracy PTowarzystwaj 
są nadzwyczaj korzystne i świadczą. one tak o gorliwo- 
ści pracy stowarzyszonych, jak też i o poparciu, jakim 
cieszy się Towarzystwo ze strony społeczeństwa. Spra- 
wozdanie .T S. L. za dwudziestoletni okres pracy (1891 
—1910) przedstawia następujące cyfry: 

W zakresie szkolnictwa stworzono 2 gimnazya, 2 
seminarya nauczycielskie, 5 szkół wydziałowych, 148 
szkół ludowych, 36 szkółek początkowych, 113 kursów 
dla dorosłych analfabetów, 40 kursów: przemysłowych, 
handlowych i zawodowych, 28 ochronek i uczelń, 18 
burs; w zakresie pozaszkolnej działalności oświatowej 
kreowano 1.990 czytelń i wypożyczalń, w których się 
znajduje 305.208 dzieł i 3.663 pism, zbudowano 27 do- 
mów ludowych, wygłoszono 27.315 odczytów i urzą- 
dzono: 3.280 obchodów narodowych itd. W szkołach T. 
S. L. pobierało w r. 1910 naukę 18.429 osób. Kół miej- 
scowych liczyło T. S. L. w r. 1910 282; skupiały one 
30.009 członków; obrót kasowy wynosił w tym roku 
1.581.500 K, budżet wydatków 1,218.462 K; na dar 
narodowy 3-go Maja! złożono 49.261 K. Cyfry te dają, 0- 
gólne pojęcie o szerokiej i wszechstronnej, niezmiernie 
dla kraju pożytecznej działalności. Akćya oświatowa na 
tym się nie wyczerpuje, istnieje cały szereg innych to- 
warzystw oświatowych, choć T. S. L. skupia. bezwzglę- 
dnie większość całej akeyi, jako największe towarzy- 
stwo oświatowe na ziemiach polskich. 

Oba: uniwersytety galicyjskie, Jagielloński w Kra- 
kowie i Jana. Kazimierza we Lwowie rozwijają się w: 0- 
statnich kilkudziesięciu latach nader pomyślnie. W prze- 
ciągu trzydziestolecia: 1880/1—1911/2 zwiększa: się o- 
gromnie ilość słuchaczy i profesorów, o czem świadczą 
wymownie cyfry: 


w "UNIWERSYTET KRAKOWSKI UNIWERSYTET. LWOWSKI 
półr. zim. 

suchacze | słuchacze słuchacze | słuchacze 
ro sako zgytajni == (MBM || zwyczajni |nadzwycz) "szem 
188971 | 681 5 | 156 67 99 | 1066 
1472 | 2514 | 383 | 2.827 4861 | 380 | 5261 
>” ; z z a 


Ilość słuchaczy zwiększa się zatem tak: we Lwowie 
jak i w Krakowie kilkakrotnie; sam ten fakt świadczy 
już o znacznym rozroście zakładów. Równocześnie 
zwiększa się także ilość sił wykładających, i tak było 
w latach: 


UNIWERSYTET KRAKOWSKI 
rok szkolny proiesurów | profesotów | docentów | mych PF 
E (etaty) "m 
Am | | s i z Be peis 
m2 | 6 | cą L 3 k m |- 215 
UNIWERSYTET LWOWSKI 
rak szkolny | profesorów profesorów docentów — imyth rot 
zwyczajnych Faj prywatnych |(lektorów itp)| 170M 
18801 H; a | i EWĘ ra Tg Rz 
mn 62 | 16 | 40 | % 194 
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Cena Nru wynosi w Krakowie: 


Profesorowie ci ogłosili w r. 1880/1 w Krakowie | 
129 wykładów, we Lwowie 101; trzydzieści lat później, 
w Krakowie 365 „we Lwowie 300. Zakres wykładanych 


nauk rozszerza się coraz bardziej, coraz, to dalej postę- 
puje specyalizacya i podnosi się poziom nauki. Co doty- 
czy rozdziału procentowego słuchaczy na poszczególne 
wydziały, to uczęszczało nai wydział 


UNIWERSYTET KRAKOWSKI UNIWERSYTET LWOWSKI 


filozo- | teo ogi- | 


rok szkol. T i w 7 
nn prawniczy) medyczny ficzny | czy prany RAW sh 
1880/4 | 740/o | 4760/o | 3040/ | 14:60/0 | 2880/0 | 553%% | — | 1480/9 


ZZRZ 


1911/2 | 320%% | 4140/0 | 1450/0 | 4090% | 689o | 6190/0 | 100%% | 2130/0 


Widzimy, że w przeciągu tych kilkudziesięciu lat 
dokonało się niekoniecznie korzystne posunięcie w stro- 
nę wydziału prawniczego i filozoficznego. które prowa- 
dzą przeważnie do karyery urzędowej. 

Niezwykły wprost rozwój wykazuje politechnika 
lwowska. Z liczby 216 słuchaczy w r. 1880 podnosi się 
do 1803 w r. 1911; sił wykładających było więc 45 (wy- 
kładów ogłoszono 54), trzydzieści lat potem 123 (wykła- 
dów 222). Rozdział procentowy wedle poszczególnych 
wydziałów przedstawia się następująco: 


bydrotechniki 


463 | 


rak 81/2 | 


I i 


Instytucye te wypuszczają rok rocznie poważny 
zastęp wychowanków. Czterystu kilkudziesięciu praw- 
ników, stukilkudziesięciu nauczycieli szkół śradnich, 
dwustu doktorów praw, pięćdziesięciu doktorów medy- 
cyny, sześćdziesięciu filozofii i kilku teologii, tudzież 
niespełna stu inżynierów wchodzi rok rocznie w: życie, 
tworzą kadry zawodowej inieligencyi. Osobno wymie- 
nić należy z wyższych zakładów naukowych akademię 
weterynaryi we Lwowie z dwudziestu paru profesorami 
i setką słuchaczy. Akademię Sztuk pięknych w Krako- 
wie, wyższą szkołę rolniczą w Dublanach, (Krakowskie 
Studyum rolnicze tworzy integralną część uniwersyte- 
tu), wreszcie pięć zakładów teologicznych. 

Dr Jan Stanisław Bystroń. 


Po nocie pokojowej. 


W parlamentcch i prasie czwórporozumienia toczy się 
dyskusya nad notą mocarstw centralnych, przy czem 
zabierają głos także kierujący mężowie stanu, jak we 
Francyi, we Włoszech i w Anglii. Ponieważ mowy ich 
bierze się czasem błędnie za „oświadczenie urzędowe 
w sprawie noty“, należy zaznaczyć, iż oświadcze- 
niamitakiemi nie są. Odpowiedź czwórporozu- 
mienia na notę państw centralnych może nie nastąpić 
wcale, to znaczy entente może ją przemilczeć i tylko 
tem milczeniem na nią zareagować, co zresztą jest wąt- 
pliwe. Jeżeli jednak nastąpi, to według zwyczajów dy- 
plomatycznych powinno to odbyć się również pisemnie, 
w ten sposób, że czwórporozumienie wręczy państwom 
neutralnym, przez które notę centralną otrzymały, notę 
swoją. 

Powiadamy: notę swoją, gdyż powinna to być 
według wszelkich przypuszczeń, nota zbiorowa, 
podpisana przez wszystkie państwa, które przystąpiły 
do konwencyi londyńskiej z 4. września 1914 i konwen- 
cyą tą zobowiązały się rokować o pokój tylko wspólnie. 
Wprawdzie jest w tej konwencyi zastrzeżenie iż poszcze- 
gólne państwa mogą ewentualnie stawiać swoje warun- 
ki, ale jest równocześnie klauzula, że na warunki tak 
postawione muszą mieć zgodę wszystkich innych soju- 
szników. W danym wypadku nie będzie szło. prawdopo- 
dobnie, o stawianie ze strony entente'y warunków po- 
koju, ponieważ państwa centralne ich również nie po- 
stawiły, oświadczyły jedynie gotowość do wej- 
ścia w układy. Będzie szło natomiast o zgodę za- 
sadniczą, czy w układy takie wejść i warunków central- 
nych wysłuchać należy. Zatem państwa czwórporozu- 
mienia obiorą prawdopodobnie drogę noty zbioro- 
w e j — jeżeli wogóle odpowiedzą — a to by zamanife- 
stować swą spójność i wyciągnąć w ten sposób pierwszą 
konsekwencyę praktyczną z konwencyi londyńskiej. 

Konwencya ta obowiązuje, jak wiadomo, Anglię, 
Francyę, Rosyę, Włochy i Japonię. Nie są związane nią: 
Rumunia, Czarnogóra, Serbia, Belgia i — jak się zda- 
je — Portugalia. Chyba: więc ze strony. tych państw 
możnaby oczekiwać jakichsiś oświadczeń odrębnych, 
gdyż mają. do tego prawo. 

Brak odpowiedzi urzędowej ze strony entente był- 
by oczywiście odpowiedzią negatywną. Gdyby pozyty- 
wna miała nastąpić, czasokres, w jakim to się stanie, nie 
jest zwyczajami dyplomatycznymi określony. W da- 
nym razie należałoby przypuszczać, że entente będzie 


= |raczej zwlekała, a to zarówno dla koniecznego między 


sobą porozumienia, jak dla zyskania na czasie. To osta- 
tnie w myśli, że najbliższe operacye wojskowe mogłyby: 
przynieść jakie nieznaczne przynajmniej polepszenie w 
sytuacyi wojskowej czwórporozumienia, co by umocni- 
ło jego pozycyę przy rokowaniach. 

Ewentualna odpowiedź nie powinnaby, ściśle bio- 
rąc, zawierać warunków pokoju. Niemey nie pytają bo- 


NE. 
ZAMAWIAĆ DZIENNIK MOŻNA: 


Przez urzędy pocztowe, Ajencye dzienników, lub też 
wprost w Administracyi „Głosu Narodu* w Krakowie 


WPŁATY MOŻNA USKUTECZNIAĆ: 


1) Przez Pocztową Kasę Oszczędności Nr. 23.993 
2) Przez Filię Banku Krajowego w Krakowie na 
rachunek bieżący Wydawnictwa „Głosu Narodu? 
3) Przekazem pocztowym pod adresem Administracyi 
„Głosu Narodu“ w Krakowie, uł. św. Tomasza L 85. 


wiem o kondycye czwórporozumienia, lecz chcą tylko 
wiedzieć czy jest gotowe wysłuchać ich warunków. Mo- 
żliwe jest wszakże, iż entente wysunie jaki warunek, 
od którego przyjęcia uczyni zawisłem wejście w układy. 
Byłby to, formalnie biorąc, nie warunek pokoju, ale 
warunek rokowań o pokój. Że jednak treść 
jego tyczyłaby się, z natury rzeczy, kwestyj militar- 
nych terenów, zajętych i t. d., przeto byłby, w istocie 
rzeczy, także pierwszym warunkiem po- 
koju. Jeżeliby państwa centralne musiały go odrzucić, 
wówczas nadzieja rokowań pokojowych byłaby na ra- 
zie rozbitą, 

Warunek taki mógłby być jeden, lub mogłoby ich 
być więcej. Entente mogłaby niemi określić swe zasa- 
dnicze cele wojny, pozostawiając inne kwestye do roz- 
strzygnięcia przez układy. Ale powtórzmy, że czwórpo- 
rozumienie, gdyby wogóle na początek układów zgodzić 
iw sg może go postawić. lub nie posta- 
wić. 
Zaraz po ogłoszeniu noty pokojowej zaczęły krążyć 
pogłoski o zawieszeniu broni. Okazały się, jak 
dotąd, fałszywemi. Jasnem było, że przed przychylną 
odpowiedzią entente'y na notę niemiecką, zawieszenie 
broni nastąpić nie może, co najwyżej mogło być ogło- 
szone równocześnie z nią, byłoby jednak już jej nastę- 
pstwem. Do jednego zaś i drugiego trzeba porozumienia 
między koalieyą, które wymaga pewnego czasu. Ale i 
w razie zasadniczej zgody na wejście w rokowania, z a- 
wieszenie broni bynajmniej nastąpić 
nie musi chociaż nastąpić może. Układy, zwłaszcza 
takie, jakie proponują Niemcy, tj. proste wysłuchanie 
ich warunków przez stronę przeciwną, mogą toczyć 
się pod bronią, wśród dalszych działań 
wojennych. 

Możnaby nawet przypuszczać, że kwestya zawie- 
szenia broni, gdyby się wysunęła, co dotąd nie nastą- 
piło, mogłaby kwestyę układów na razie skcmpli- 
kować. Powstałoby bowiem pytanie, czy obok innych 
działań wojennych ustać ma także blokada Niemiec? 

Jest to zaś kwestya w prawie wojny drażliwa, 8 
w praktyce niezmiernie kłopotliwa do rozwiązania dła 
entente'y. Na razie jednak, powtórzmy, nie jest aktual- 
ną. Układy takie, jakie proponują Niemcy, mogłyby być 
bardzo krótkie i nie wynikałaby z nich nawet potrzeba. 
zawieszenia broni, które dla państw centralnych w dzi“ 
siejszej sytuacyi, byłoby nawet pewnem osłabieniem 
ich pozycyi przy rokowaniach, gdyż wojska ich posu- 
wają się ciągle zwycięsko naprzód, więc z każdą nową 
zdobyczą terenu i z każdą porażką np. Rumunii rośnie 
ich nacisk militarny na ewentualne układy. e 

Dla informacyi dodajmy, że zawieszenia broni mo- 
gą być częściowe, lub generalne. Pierwsze do- 
tyczą chwilowego zaprzestania walk na pewnym okre- 
ślonym odcinku, dla pewnych ograniczonych celów, np. 
dla pochowania zabitych. Tutaj więc w grę by nie wcho- 
dziły. Zawierają je dowódcy między sobą. Generalne 
zawieszenie broni, takie jakie poprzedza zwykle osta- 
teczne układy o pokój, jest już podpisywane przez 
pełnomocników państw wojującytch. Jest 
więc aktem politycznym, podczas gdy rozejm 
częściowy ma charakter aktu czysto militarnego. 


o 


Niespodziewana dymisya. 
Wiedeń, 14 grudnia. 
Nagle į niespodziewanie objął Dr Koerber po raz 


wtóry ster nawy państwowej, by ja mw czasach przoło- 
mowych pokierować na tory wiodące do przekształce- 
nia całego życia politycznego. Tragiczna śmierć hr. 
Stlirghka otworzyła Dr Koerberowi nowe pole działa- 
nia, a opinia publiczna witała go jako męża opatrzno- 
ciowego, który dzięki doświadczeniu i energii nie usta- 
nie w pół drogi, lecz dotrze szczęśliwie do celu. Ocze. 
kiwania te się nie spełniły, a Dr Koerber nagle i nie- 
spodziewanie, tak jak przyszedł, tak i odchodzi nie zdo- 
ławszy nawet wypowiedzieć się o szczegółach swych 
zamiarów. Jego dymisya, nieuzasadniona żadnym ko- 
mentarzem urzędowym czy półurzędowym wygląda ta- 
jemniczo, budzi domysły. Nie ma jednak odpowiedzi 
na pytanie, co właściwie ukróciło żywot gabinetu, któ- 
ry bezwarunkowo nie miał być przejściowym. i 
Osoba nowego premiera dozwala w każdym razie 
domyślać się, że ugoda gospodarcza z Węgrami odegra- 
ła tu rolę niepoślednią. Dr. Aleksander Spitzmiiller był 
w gabinecie hr. Stiirghka ministrem handlu i na jego 
barkach spoczął główny ciężar rokowań ugodowych. 
Jeśli po epizodycznych rządach Dra Koerbera misyę u- 
tworzenia gabinetu obejmuje Dr Spitzmiilier, to nie ule- 
ga wątpliwości, że zakończenie rokowań ugodowych 
stanowić będzie jedno z głównych zadań nowego: gabi- 
netu i to w duchu tej umowy, która, wprawdzie nie 
protokolarnie, lecz ustnie, przyszła już do skutku mię- 
dzy gabinetami hr. Stilrghka i hr. Tiszy. Za tem prze- 
mawiają również lapidarne lecz mimo to tak wymowne 
oświadczenia hr. Tiszy, złożone w Sejmie węgierskim. 
Oglądając się za innymi powodami, które skłonić 
mogły Dr Koerbera do ustąpienia, natrafia się na kom- 
pleks spraw wewnętrzno-politycznych wiążących się 
ściśle z uruchomieniem parlamentu. Dr Koerber dopie- 
ro rozpoczął był konferencye z przedstawicielami posz- 
czególnych klubów prlamentarnych, jeszcze nie wy* 
słuchał opinii wszystkich stronnietw Izby poselskiej, a 


Bi, 2. 


już przedostało się de wiadomości publicznej, że między 
obozem niemieckim a premierem istnieją zasadnicze 
różnice co do drogi, jaką pójść zależy. A różnica zdań 
może najsilniej zarysowała sie na tle przyszłej autono- 
mii Galicyi. 

Obóz niemiecki. który zapowiedziane pismem odrę- 
cznem monarchy wyposażenie Galicyi w dalsze prawą 
autonomiczne najrozmaiciej interpretował, domagał się 
w każdym razie, by jeszcze przed zebrnica się Rady. 
państwa w drodze paragrafu 14 stworzyć takie warun- 
ki, któreby zapewniły żywiołowi niemieckiemu miaro- 
dajn czy nawet górujące stanowisko w odmłodzonej 
wojną Austryi. Obok sprawy przyszłej autonomii gali- 
cyjskiej w ramy tych warunków ujęto żądania nowego 
reguiaminn języka państwowego i ostaiecznego uregu- 
lowania stosunków narodowościowych w Królestwie 
czezkiem. Ze sprzecznych komunikatów oglaszanych o 
tych werunkach i o konferencyach z rządem trudno wy- 
dobré nagą prawdę. Na ogół jednak nie ulegało wątpii- 
wości, ż2 różnice zdań szły bardzo znacznie. 

Jakiekolwiek zamiary żywł4 Dr Koerber, wątpli- 
wości nie ulega. że pierwsze jego kroki uczynione w 
kierunku sprawiedliwego rozdziału środków żywności 
i złagodzenia cenzury prasowej zyskały mu wiele sym- 
patyi. Kontrasygnując zaś pismo zmarłego monarchy 
o autonomii galicyjskiej związał swe imie z aktem hi- 
storycznym wielkiej doniosłości. ag. 


KRONIKA. 


|, Kałendarzyk kościelny. Dziś w niedzicię ŚŚ. WVłoryana 
i Olimpii. — Jutro w poniedziałek $5. Bogusława i Wiktoryna. 
n Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpocznie się 
Jitro o godz. T min. 44; zachód przypada o godz. 3 min. 39. 
Długość dnia godzin 8 min. 05. 


Kraków, dnia IT. grudnia. 
Brak wody w mieście daje się najdotkliwiej odczuwać 
mieszkańcom wyższych pięter; nadchodzą codziennie pod 
adresem redakcyi stosy listów, błavających o stawienni- 
ctwo w magistracie, celem 7aradzenia nowej klęsce, jaka 
spada na miasto z niewiadomych zupełnie przyczyn. Sądzi- 


my, że gmina miasta Krakowa poza sprostowaniem uspra- | 


wiedliwi wobec mieszkańców, płacących podatek wodocią- 
gowy, powody zarządzeń uderzających w zasadnicze wyma- 
gania hygieny, a narażających ogół mieczkańców, walczący 
2 trudnymi warunkami bytu na szalone koszty. Czem jest 
w obecnym czasie znoszenie wody do prania na Hi piętro 
przy braku męskiej obsługi, mogą powiedzieć, nasze gospo- 
sie, autorki setek listów, jakie otrzymujemy, pomstujących 
na niefortunny nasz wodociąg. Bagatelizować nie można 
również niebezpieczeństwa pożaru, tem więcej, że już mie- 
liśmy małą próbkę w śródmieściu. jak wygłąda ratunek 
wśród nocy w takich warunkach. 

Mięso królicze zdobywa coraz szersze koła odbiorców, 
pomimo lekceważenia. z jakiem się odnoszą doń rzeźniey, 
uznający za zawód jedynie godny uśmiercania „większych 
sztuk*. Króliczarze, zdaniem ich, to zawód, uwłaczający 
ich godności, tem więcej, że tańsze a dobre mięso królicze 
znachodzi w ciężkich czasach coraz więcej konsumentów. 
Widzimy je już w wytwornych handlach korzennych i w jat- 
ce miejskiej przy placu św. Ducha, zatem zwyczaj, który 
nadciągnął tu z Zachodu, znachodzi podatny grunt, bo kró- 
lik staje się coraz poważniejszym konkurentem cielęcia | 
barana, którym nieubłaganą walkę wypowiedziano w cza- 
sie wojny. 

Subskrypcya na V. pożyczkę idzie wybornie. Rosną 
miliony na cele zakończenia wojny, pożyczka ta jest zarazem 
uznaną jako manifestacya hołdownicza dla nowego Monar- 
chy i jako taka, głoszona jest obecnie przez setki pism, 
jakie wychodzą w krajach. pozostających pod jego berłem. 


Z miasta. 
GALICYA POD RZĄDAMI CES. FRANCISZKA Jó- 
ZEFA. Zamkuięte świeżo panowanie znadiego monarchy 
kryje się mniej więcej z konstytucyjnym i samorzadnym 


okresem życia naszej dzielnicy. Mamy za sobą epokę -= u- 


kończoną. Podkreśla ją jeszcze bardziej tocząca się wojna. ! 


która. jak każde wielkie wstrząśnienie dziejowe. musi pro- 
wadzić za sobą zmiany w politycznem ukształtowaniu się 


stosunków. Zapowiedź tych zmian co do Galieyi już padła | 


z najwyższego w monarchii miejsca: kraj nasz ma wejść w 
nowy okres najbardziej rozszerzonego samorządu, a formy 
tego zmienionego ustroju wewnętrznego i zinienioncgo sto- 
sunku do całości państwa już się wypracowują. Stoimy tedy 
w punkcie zwrotnym, z którego można ogarnąć drogę dotąd 
przebytą, Jak w ubiegłem półwieczu Galicya rozwinęła się 
w głównych dziedzinach życia? Pytanie to pragniemy oświe- 
tlić w szeregu artykułów. w których fachowi referenci zary- 
sują w poszczególnych grupach obraz minionego rozwoju 
} obecnego stanu tej części naszej ojczyzny. Lierwszy arty- 
kuł wspomnianego cyklu, poświęcony zobrazowaniu siły 
oświatowej w Galicyi, zamieszczamy w dzisiejszym numerze 
naszego pisma. 

KOMITET PARAFIALNY ŚW. SZCZEPANA (na Pia- 
sku) opieki nad nbogą ludnością, zawiązany na życzenie 
J. E. Księcia-Biskupa Adama Sapiehy. już od roku rozwija. 
czynną i wydatną działalność. niosąc najuboższym parafia- 


nom pomoc materyalną i moralną. -— Zasiłków w pienią- 
dzach lub naturze udzieła tylko sprawdzonej na miejscu 
nędzy. 


Gdyby wszystkie parafie krakowskie taką samą. działal- 
ność rozwinęły, dobroczynność publiczna byłaby rzeczywi- 
ście należycie zorganizowaną, a ewidencya wszystkich naj- 
uboższych w naszem mieście, zapobiegłahy w znacznej mie- 
rze żebraninie po domach mb dorywczej, a często chybionej 
pomocy. 

Aby zapewnić Komitetowi stałe dochody, jest konie- 
cznem, hv wszyscy zamożniejsi mieszkańcy parafii, nie mo- 
gący bać czynnego udziału w pracy Komitetu, opodatko- 
wali się dobrowolnie. chocby skromną, lecz stałą wkładką 
roczną lub miesięczną. — W tym celu grono pań komite- 
towych będzie obchodzić zamożniejszych mieszkańców pa- 
rafii z listą członków i krótkiem sprawozdaniem z dotych- 
czasowej działalności i liczy ua życzliwe przyjęcie. — Ła- 
skawym względom naszych parafian polecamy ich pracę. 

Marya Michałowska. przewodnicząca pań; X. Jan 
Masny, prezes Komitetu. 

KS. PRUSKI OSKAR, piąty syn cesarza Wilhelma II. 
hawił wezoraj ze swoją świtą w Krakowie i zwiedził w to- 
warzystwie komendanta twierdzy krakowskiej gen. Lukasa, 


oraz pułkownika Grimma katedrę na Wawelu, groby kró- | Ą R W 
lewskie, skarbiec, wreszcie wszystkie roboty około odno- | krakowski wydał na podstawie rozporządzenia ministeryal- | Tereszkiewicz 20 K; 


„BEOS NARODU” z dnis 17. Hrudnis 1010 roku. 


wienia zamku królewskiego. oprowadzany przez arch. p. 
Skawińskiego i p. Bogdaniego. Z Wawelu udał się ks. Oskar 
do Muzeum Czartoryskich i do Muzeum Narodowego, po- 
czem po południu o g. 8 opuścił Kraków. Na Wawelu bawił 
ks. Oskar przeszło półtorej godziny. Na pamiątkę dokonano 
zdjęcia fotograficznego na dziedzińcu wewnętrznym zamku. 
Ks. Oskar zwiedził także Bibliotekę Jagiellońską. 

DR ANTONI ŻMUDA, asystent botaniki Uniwersytetu 


NE. 585, 


nego i zarządzenia komendy twierdzy następujace ogłoszenie | Łuszczyńscy z Kęt 10 K; X. Dutkiewicz z Brusnika 200 K; Sta- 


w sprawie zaoszczędzenia oświetlenia i opału: 

Oświetlanie wystaw sklepowych, jeżeli sidada się z wię- 
cej, aniżeli jednego płomienia, należy przy istnieniu dwóch 
płomieni ograniczyć do połowy, przy istnieniu więcej pło- 
mieni do trzeciej części dotychczasowej siły oświetlenia, o 
ile polityczna władza powiatowa (magistrat) w uwzględnie 
niu godnych wypadkach nie zezwoli na wyjątki. — polity- 


Jagiellońskiego, współpracownik Komisyi fizyograficznej , czna władza powiatowa (magistrat) oznacza także rozmiar 
Akademii Umiejętności, czynny od szeregu miesięcy w Ko- | oświetlenia przy powstawaniu nowych przedsiębiorstw. — 
misyi zdrowotności na froncie siedmiogrodzkim. zginal tamże | Zewnętrzne oświetlanie teatrów, lokali, przeznaczonych do 


dnia 15. grudnia 1916 roku w 27 roku życia. — Nauka na- 
sza. zwłaszcza florystyka, zawdzięcza zmarłemu długi sze- 


reg badań, dotyczących zarówno okolie Krakowa, jak Tatr. | 


Rokował naukowo bardzo wiele na przyszłość. To, co pozo- 
stawił po sobie drukiem, zapewnia mu trwałe imię w nauce 
polskiej. 

Z UNIWERSYTETU. P. Henryk Onichimowski, rodem 
z Winin na Litwie, otrzymał w Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora wszech nauk lekarskich. 

REGULACYA I USPŁAWNIENIE WISŁY I SANU. 
| W wykonaniu uchwały Tow. technicznego z 15. marea br., 
powziętej na wniosek Dra W iełowieyskiego, b. członka Ko- 
misyi wodnej Rady państwa —- Zgromadzenie Towarzystwa, 
odbyte w piątek 15. bm., wybrało dełegacvę inżynierów, 
która w porozumieniu z delegacyami Stowarzyszenia tech- 


ników warsźawskich oraz Towarzystwa politechricznego | 


we Lwowie — ma podjąć pracę nad sfinalizowaniem pro- 
| jektów uregulowania Wisły i jej dopływów oraz melioracyi 
! przyległych obszarów. wobec zaszłych zmian politycznych, 
których konsekwencye wymagają gruntownej rewizyi do- 
| tyehezągowych projektów. — Do delegacyi wybrano: radcę 
dworu Ingardena i Kędziora, star. radcy: Czerwiński i Regine 
oraz prof. Uniw. inż. Sikorski. 

NOWA KOOPERATYWA RĘKODZIELNICZA. Spowo- 
|! dowane wybuchem wojny stosunki ckonomiczne odezuwają 
wszystkie warstwy, jednymi z najbardziej poszkodowanych 
| 54 rękodzielnicy. Brak iąk do pracy, brak meteryałów wy- 
| twórczych, a o ile się one jeszcze znachodzą -— ich niebywała 
icona przy zupełnem zamknięciu kredytu grożą wprost ruiną 
ślunowi rękodzielniczemu. — Celem uratowania się od zu- 
pełnego zniszczenia powstała w sferach rękodzielniczych 
(myśl kcoperatywy. Przykład dali krawcy krakowscy. Za 
inieyatywą p. Ludwika Szufy utworzyła się spółka p. n. 
„składnica krawiecka”, do której przystąpiło z początku 
dwudziestu kilku członków ze stosownymi udziałami. Z po- 
mocą przyszedł fundusz krajowy, udzielając kredytu w wy- 
sokości 40.000 K. Zadaniem spólki jest nabywanie towarów 
z pierwszej ręki, przez co nastąpi obniżenie ceny i możliwość 
dostarczania tańczych wyrobów, a w konsekwencyi zwię- 
kszenie się liczby odbiorców. — Myśl została zrealizowaną 
i w dniu 12. bm. przysąpiła „Składnica krawiecka" do o- 
twarcia swego sklopu, który znajduje się w Rynku głównym 
| 9. (Pasaż Bielaka). Po uroczystem nabożeństwie, odpra- 
|wionem w kościele N. M. Panny, X. Dr Stan. Wysocki do- 
| konat poświęcenia lokalu, życząc nowej placówce pomyśl- 
nego rozwoju. Po przemówieniach kilkku jeszcze uczestni- 
ków p. L. Szufa podziękował wszystkim i podał, że do spół- 
ki zgłaszają się już nawet zamiejscowi członkowie, co wy- 
mownie świadczy o zrozumieniu potrzeby podobnych orga- 
| nizacyi współdzielczych. 

LEGITYMACYE NA POBÓR MĄKI. Magistrat wzywa 
wszystkie osoby, które dotychczas nie podjęły łegitymacyi 
do poboru mąki, aby we własnym interesie niezwłocznie 
zgłosiły się we właściwych Biurach okręgowych dla rozda- 


"|wnietwa kart eblebowych w godzinach urzędowych po ich 


odbiór. gdyż w przeciwnym razie narażą. się na to, że nie 
hędą mogły nabyć mąki na bieżący okres. Osebne Biura dla 
wydawania legitymacyi urzędować będą do dnia 17. b. m. 
włącznie. Magistrat zarazem podaje do wiadomości osób za- 
mieszkałych w Dziełn. VJI. i części Dzieln. VII. po prawej 
¡stronie ulicy Krakowskiej, które otrzymały legitymacze do 
poboru mąki, opiewające mylnie na sklep przy ulicy Kra- 
| kowskiej 1. 13, iż po mąkę mają zgłaszać się do sklepu przy- 
| ulicy Krakowskiej l. 58. 

Z TEATRU IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
po południu zawsze mile widziane „Gęsi i gaski“ Michała 
Baluckiego: wieczorem po raz drugi wczorajsza premiera P. 
iGrawaulta „Pomysł panny Franciszki”, która wczoraj zdo- 
była sobie tak wielki sukces, dzięki swej doskonałej a lek- 
kiej treści i świetnej grze naszego zespołu. „Pomysł panny 
Franciszki“ powtórzony będzie w poniedziałek i wtorek; we 
środę dramat T. Rittnera „W małym domku“, 

Z MIEJSKIEGO TEATRU LUDOWEGO. Dzisiaj po po- 
ludnia o godz. 3 i pół „Ogniem i mieczem” H. Sienkiewicza 
z pp. Urbanowicz, Horpowiczową, Helleńskim, Czarnowskim 
i Biesiadeckim w rolach głównych; wieczorem „Teść” Abra- 
hamowiczą i Ruszkowskiego. której to świetnej krotochwili 
wznowienie obecne tak wielki osięsło sukces. — W ponie- 
działek powtarza scena ludowa „Kopciuszka“ specyalnie dla 
najmłodszej publiczności — dzieci, grając go nadto o tej 
sumej porze, tj. o godz. 4-tej po południu, także i we Środę. 
TW tym tygodniu występuje teatr ludowy z dwoma premie- 
rami historyczną sztuką Michała Bałuekiego „Kiliń- 
skim“ i odłożoną poprzednio z powodu choroby jednej ze 
śpiewaczek, najnowszą operetką Fr. Lehara — Wesołym a- 
stronomem'. Premiera melodyjnego utworu autora ,.Weso- 
lej wdówki* — w piątek dnia 22, bm. x 

KONCERT BURMESTRA. Dzisiejszy koncert w ,.50- 
kołe* znakomitego skrzypka W. Burmestra z udziałem pia- 
nisty W. Klassena z Wiednia, ma program następujący: 1. 
Beethoven: Sonata op. 24 (wiosenna); 2. Wieniawski: Kon- 
cert D-moll; 3. a) Leszetycki: Fantazya z „Łucyi na lewą 
rękę, b) Schubert-Liszt: Lindenbaum i Erikónig (wykona 
Willy Klassen); 4. Rameau-Burmester: Menuet, Beethoven- 
Burmester: Menuet, Willy Burmester: Gawot i Serenada (po 

raz pierwszy w Krakowie), Paganini-Burmester: Taniec 
|ezarownic. Koncert rozpocznie się punktualnie © godzinie 
wpół do 8 wieczorem. Wszystkie bilety od tygodnia wy- 
| sprzedane. 
| WIECZÓR DYR. LELEWICZA. W poniedziałek 18. 
hm. w teatrze „Nowości“ odbędzie się zapowiedziany Wie- 
czór dyr. Lelewicza. kióry zapowiada się znakomicie. Na 

'program złożą się: ..Dyabel", satyra współczesna; „Co za 
'honorf', sywctka humorystyczna; „Jeleń“, wspomnienia z 
| ławy szkolnej; „Kobieta w oświetleniu Idealisty, Goga i han- 
dełesa*. „Sknera”, typ charakterystyczno-komiczny ze śpie- 
‘wem. „Pani Pipermenth w kąpielach', monolog komiczny. 
| Bilety sprzedaje firma p. Rudnickiego, Linia A—B. 
| Z KRAKOWSKIEGO KOŁA TOW. NAUCZ. SZKÓŁ 
| WYŻSZYCH. Wydział krakowskiego Koła Tow. nauczycieli 
szkół wyższych przypomina członkom Koła i zaproszonym 
osobom, iż uroczyste posiedzenie ku czci Henryka Sienkie- 
wieza odbędzie się dziś, w niedzielę, o godzinie 12-tej w po- 
ludniu w auli Uniwersytetu Jagiellońskiego. Za Wydział: 
Prof. Uniw. Ignacy Chrzanowski, prezes; prof. Władysław 
Koch, sekretarz. 

OGRANICZENIE OŚWIETLANIA I OPAŁU. Magistrat 


rozrywki, lokali przemysłowych, restauraeyj. kawiami itp., 
oświetlanie nazwisk i firm na szyldach, jakcteż każde inne 
oświetlenie efektowne i reklamowe jest zabronione. — Po- 
stanowienia te nie mają zastosowania do oświetlenia elc- 
ktrycznego, jeżeli użyty do wytworzenia światła prąd ele- 
ktryczny jest wytwarzany wyłącznie przy pomocy sily wo- 
dnej. — Przekroczenia tego rozporządzenin i wydanych na 
jcgo podstawie zarządzeń, karane będą przez władzę polity 
czną grzywną do 2000 koron lub aresztem do trzech miesie- 
cy, A w razie okolicznośsi obciążających grzywną aż do 
5000 koron lub karą aresztu aż dó sześciu miesięcy. — Roz- 
porządzenie wchodzi w życie w trzecim dniu po ogłoszeniu. 


| Z Polski i ze świata. 

TELEGRAMY DO JEŃCÓW W ROSY Wskutek re- 
skryptu Ministerstwa handlu z dnia 14. bm. został ruch tele- 
gramów jeńców wojennych do Rosvi znowu dopuszczony. 
Telegramy mogą być stylizowane na razie tylko w języku 
niemieckim, rosyjskim lub francuskim. — Należytość wynosi 
60 hal. taksa zasadnicza i 58 bal. taksa za każdo slowo. — 
Szezególne rodzaje telegramów (telegramy pilne, z zapłacona 
odpowiedzią, telegramy z kilku adresami, telegramy kola- 
cyonowane etc.) nie są dopuszezone. Wycofanie tełegramów 
jest dozwolone. 

KATASTROFA W MIEJSKIM SKŁADZIE DRZEWA 
WE LWOWIE. We czwartek przed południem zgromadziła 
się mnóstwo osób w miejskim składzie drzewa przy ul. 29. 
Listopada, celem zakupna drzewa. listawiono ieh.w pary, 
pod sągami drzewa. Każdy, kto zbliżył się do końca „o- 
gonka* dostawał jeden, lub dwa centnary drzewa, które 
musial sam zabrać. Wszystko szlo w porządku, aż nagle 
w południe wysoki stos polan runął na zgromadzony tłuin, 
przeważnie kobiety i formalnie zasypał. Powstał krzyk i 
jęk. Natychmiast wzięto się do ratunku. Odrzucano pospie- 
sznie polana i wydobywano rannych. Pogotowie ratunkowe 
wysłało dwie Karetki. Lekarz pógoiowia dr. Kruszyński, 
przy pomocy st. sanitarynsza Klarewicza, opatrywał pospie- 
sznie rannych, przeważnie kontuzjonowanych. 3 osoby od- 
niosło ciężkie kalectwa, odwicziono je do szpitala. Ogółem 
opatrzyło pogotowię ratunkowe 1i osób. Przyczyna zawa- 
lenia się stosów drzewnych nie zosta ua razie dokładnie 
zbadaną. 

WIELKIE OSZUSTWO WE LWOWIE. Spryt złodziej- 
ski, zarówno jak i łatwowierność ludzka są niewyczerpane. 
Oto co się zdarzyło przed kilku dniami we Lwowei: Do po- 
koju kawalerskiego przy ul. Gliniańskiej l. 18 wprowadził 
się jakiś młody człowiek w mundurze wojskowym, pozom 
rozesłał dwóch żołniorzy do właścicieli składów węgla z 2a- 
wiadomieniem, że wojskowość ma nadmiar węgla na stacyi 
i że gotowa jest odstąpić im nadwyżkę swego zapotrzebo- 
wania w formie sprzedaży frachtów, liczące tyiko po T kor. 
za cstnar metryczny węgla pruskiego. Perspektywa tego 
rodzaju operaeyi bandiowej i olbrzymich zysków sprowa- 
dziła gromadnie grosistów do „biura wojskowego” prey 
ul. Gliniańskiej, gdzie przeprowadzono interes w ten sposób, 
że żołnierze meldowali swemu „szefowi“ po kolei intere- 
santów, a „szef“ wydawał im sprzedane frachty, biorąc za 
nie calą kwotę gotówka. po parę tysięcy koron zau wagon. 
Nabywey otrzymali nadto kwity na fuwy, mające im dorta- 
wić węgieł wprost do składu. Pobór węgla ze stacyi mial 
się rozpocząć nazajutrz o T-mej rano. Stawili się wszyscy I 
rychło się przekonali, że padli ofiarą oszustwa. Policya zd0- 
łała dotychczas wykryć tylko tyle, że oszust wyjechał po 
sprzedaniu frachtów dorożką w stronę Wuiki, oraz, że fra- 
chty były sfalszowane ta samą ręką. która w ydawała po- 
kwitowania na pobrane pieniadze. Ogółem ofiarowali latwo- 
wierni ludzie oszustowi kilkadziesiat tysicey koron, 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 


SPÓŁKA SPOŻYWCZA KRAK. NAUCZYCIELSTWA 
LUDOWEGO (Szpitalna 17) będzie miała ryby żywe; re- 
flektujący zechcą uskutecznić zamówienia do 18 bm. wia- 
cznie; spodzicwany jest również większy transport šwic- 
żych jaj. z 

KONCERT NA DOCHÓD TOWARZYSTWA DZIENNI- 
KARZY POLSKICH. W trzeci dzień Świąt, we wtorek, 26 b. 
m. urządza krakowskie Biuro koncertowe w sali „Sokola“ kon- 
cert, z którego dochód ofiarowało na cele Towarzystwa dzien- 
nikarzy polskich. — Towarzystwo to ma głównie za zadanie 
wypłacanie pensyi wdowom i sierotom po swoich członkach. 
Nadto udziela zapomóg i wypłaca emerytury Starszym dzienni 
karzom. Mamy nadzieję, że liczny udział publiczności da nasze- 
inu miastu sposobność poparcia Towarzystwa, związanego Z 
interesami materyalnemi polskich pracowników pióra. w kon- 
cercie weźmie udział znakobita śpiewaczka operowa p. Marya 
Pilarz-Mokrzycka i świetny pianista p. Zygmunt Przeorski lo- 
czątek o 7 i pół wieczorem. biat go yt: w księgarni S. A. 

żanowskiego, a w dniu koncertu przy Kasi. 
KVA ETY DLA JEŃCÓW WOJENNYCH POLAKÓW. 
Polacy ranni w obozach łakną drukowanego słowa, bo wielu 
z nich całe miesiące lub lata nie widziało gazet. Zwracamy SIę 
przeto do Szanownych Czytelników z prośbą, aby zechciałi przo- 
czytane gazety nadsyłać do Komitetu Opieki nad jebcani wo- 
jennymi Polakami, Kraków ul. Gołębia 30; sala XXIL Prenu- 
meratorzy z prowincyi dla zaoszezędzonia porta i manipulacy! 
pocztowej, mogliby łaskawie po parę numerów wysyłać odrazu. 

MIĘSO KRÓLICZE będzie sprzedawane jeszcze we wto- 
rok i — o ile zapas starczy — we czwartek po cenie 4K åh 
za 1 kg., ale już tym razem, jak dawniej, w jaśce na placu 
św. Ducha. Ę 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę 17. bm. w kościele 
N. P. Maryi w czasie mszy Świętej o godzinie 12-tej odśpiewa 
chór Maryacki pieśni adwentowe. — Solo tenorowe wykona 
z chórem p. Józef Tukacz „Modlitwa do Najśw. Maryi Pan- 
ny“ Kar. Studzieńskiego i „Panie miłosierny" Gounoda, solo 
barytonowe odśpiewa p. Romanowski „Hymn za ojczyznę 


Gounoda. 


SKŁADKI ZŁOŻONE W ADMINISTRACY!I „GŁOSU 
NARODU‘: 


20 K; Rakowski 'Feofi! 10 K: Teofil À L à 
zimierz Kaszelewski 50 K; Dr A. P. 5 K; Zofia Popielówna 
50 K :Porucznik Stefan Sacha 15 K; Zofia Tułecka naucz. 5 K: 
X. Jan Sękowski prob. w Mrzygłodzie 80 K; Jań Augustyński 
rof, w Sanoku, złożone przez uczniów VII kl. A. 10 K 
b; X. Wojciech Kowalczyk prob. w Lubniu 20 K; S. P. Kula 
|37 K 20 h jako naddatki otrzymane przy sprzedaży „Pieśni 
mazalne) o pokój“; X. B. z Widnawy 800 K; X. Władysław 
X. Józet Podmokły 10 K; Bohdanowie 


BKI IM. SIENKIEWICZA: A. Małachowska | wiśle |. 12, 
POLSKIE 226 Daszkiewicz 20 K; X. Ka- | 


j 


nisław Kliwek z Veldes 10 K; Antonina i Feliks 
Stanisław i Olga Morawscy 10 K; Felicya G. 
uczenie Sem. św. Rodziny 50 K, 

NA ZAKŁAD W PAWLIKOWICACH: X. Antoni Kuda- 
sik z Kęt 20 K. 

Na „RATUJCIE DZIECI": inż. Stanisław Maryański ze 
Stryja 4 K 40 h. j 

Na K. B. K.: Nadwyżka Kasy skłaazowej 20 K; Skap 
ska Helena 20 K; Kazimierz Polański, Józef Kmita i Wincenty 
Krasowski do poprzednie nadesłanej kwoty 20 K, dodają 10 
K; N, N. 10 K; A. Jeleniowie zamiast kwiatów na trumnę Ś. p. 
Dra Kazimierza Misskiego 10 K; A. Wojciechowski złożone 
przez nrzedników Tow. Wzaj. Ubezp. w Krakowie 171 K 60 h: 
N. N. 20 K; K. O. 10 Ki Artur Piler z Jasła za gościnę u J. 


Sikorzcy 10 K: 
4 K; Sndalicya 


K. 20 K: Jędruń z Bielska 5 K: Iiczenice T kl. szk. wydz. w 
Gorlicach ul. głodnych dzieci 10 K 40 h: Ignacy Łukasik z 
Liiyanowej. zamiast udzialu w pożegnaniu p. Trześniowskiego 
M) R: X. Józef Biela z Raby wyżnoj ne Sieroty polskie únic- 


szczęśliwione grozą wojny 15 K; Uczenice kl. ill a. gimn. real. 
w Diałej i prof. Maryan Kosiak w Głogowie, na biedne dzieci 
polskie 20 k: X. Józef Ramocki w Głogowie, uzbierane w cza 
sic nalożeństwa odprawionego za spokój duszy ś. p. Henryka 
Sieukiewicza, na najbiedniejsze dzieci Królestwa Polskiego 
60 K: X. Antoni Kudasik z Kęt 20 K j 

NA SIEROTY I WDOWY PO LEGIONISTACH: St. My 
czkowska z Hruszowice zamiast telegramu z okazji ślubu p. 
Maryi Ederownej z p. Romanem Vrabletzem 10 K; Prof. Fran- 
ciszek Witkowski 10 K 78 h; St. Buryon 20 K: Urzad paraf. 
Podwysokie 30 K; X. Józef Szurek złożone przez parafian Uia- 
nowa di K 28 h; X. Józef? Wyrylski z Buezkowie. zbierane 
w czasie okchodu z skazyi utworzenia Foleki 160 K; Julia 
Kottikowa z Bielska 2 K i 

NA ZAKŁAD P., ZUROÓWSKIEJ: 
Kęt 10 K: X. Józef Marzec i0 R. 


x. Anloni Kudasik z 


POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTECKIE 
W KRAKOWIE, 


(ul św. Anny, 6, I p.. godz. ; wioczan). 


| Niedziela 17 grudnia. Doc. Uniw. Jag. Dr Marvan Szyj- 
kowski: Swolstość literatury polskiej i jej stosunek do tite 
rater Zachodu. Część IV. Doba współczesna, 


POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTECKIE 
NA PROWINCYL. 


Niedziela 14 grudnia. 


Biała: Prof. Dr Pranciezek Uawelniz: słowianić przedhi 
»uryczni, ich obyczaje, religia, kultura i urządzenia społeszne 

Chrzarów. Prof. Włodzimierz Uruski: Srodki spożywcze 
i ich wartość odżywcza (z obr. świetlnymi). 

Tarnów: Prot. Dr Stanisław Kutrzeba. Stosunek polskiej 
kultury do kultury Zachodu. 

Nowy Targ. Prot Tomasa Bu 
storyk, 

Rzeszów. Prof. Uniw. Jag. Dr Wacław Ssbieski: Kościu 
szko w  Armoryce. 

Mielec. Asystent Uniw. Jagiel. Kazimierz Simm: Zwierze- 
lu Świecące (z obraz. Świetl.), À 

D jj 


Repertuar teatru im, Jul. Słowackiego, 


Niedziela: Popołudniu „Gesi i gaski“ komedya M. 
cąłuckiego, -- Wieczorem „Pomysł psuny Franciszki” (po ray 
drugi) komedya Pawła Qavaulta. l i 

Poniedziałek: „Pomysł panny Tranciszki“ komeđva 
P. Gavault'a. 

Wtorek: „Pomysł panny Franciszki”. 

Sroda: „W małym domku“ dramat T. Rittnera. 

Czwartek, „Pomysł panny Franciszki”, 

Piątek: „Śluby panieńskie" dla młodzieży szkolnej, — 
Ceny zniżane do połowy. 


ła: Sienkiewicza jako hi 


Repertuar teatru ludowego, 


Niedziela popol: „Kopciuszak* — wieczorem: „Tessé“ 

Poniedziałek: O godz. 4 popoi przedstawienie dle 
dzieci: „apciuszek. -— Wieczorem teatr zamkmiety. 

Wiorcek: „Tes“ 

Sroda: O g..4 popol przedstawienie dla dzieci:/ „Kopciu 
szkło. —- Wietzorera teatr zamknięty. 

Cznariek: „Kilński, Saudka Nietorycyn nw. 
zava M. Buluckiego. Premiera. , 

Ciatek: „Wesoły astronom (Ber Sternguckez). Opere 
ika w 3 aktach (.ehara. Premiera. 
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Koncert Wandy Landowskiej. 


Wytworna, delikatna sztuka pani Laudowskiej jest mi 
jem zawsze urozmaiceniem pośród koncertów nowocze 
śnych, z których słuchacz — stosownie do intencyi wystę 
pujących artystów — wychodzi, a hodaj wychodzić powi 
cien, z madszatpanemi siłą wrażeń rerwami. Przeciwnie 
fziała gia p. Landowskiej. Dźwięczne Arzęczenie jej clavi 
cembala, mieniące się tyloma barwami i w tyle odcieni dy 
namiki, samym mechanizmem instrumentu wywołanych, bo 
gato, i ta stara sztuka. figlarna, czasami jakby zadąsan: 
tyłka, lub tezke melancholii pokazująca 2 za elmsieczki : 
zoransk wszystko to, sieje wokolo pogudę, zadowolenie 
Koncert miątkowy był może najbardziej zajmującym. zi 
wszystkich, w których pani Landowska wystąpiła w Kra 
kowie. W obfitym programie, popizedzonym krótką konfe 
reutyą dra J. WŁ Reissa w niektórych formach j cechacł 
muzyki XVII wieku, znalazło się miejsce dia utworów 
bucha. lfaydna, Mozarta, Rameau, Pasywniego, Searlai 
tego i Kuhnaua: „Walka Dawidi „ Goliatem“ Kabnau: 
ze. kwemi miniaturkmi muzycznej progsanowości, vajel 
żywo słuehaczy, jako historyczne cwioswn z roku 4700 
pla Haydna i Mozarta przeniosła p. Landowska ręce z pod 
wójnej klawiatury swojego ełavecinu na xmerykańskie kla 
wisze Sięinway'a, uległe palcom znakomitej artystki w siod 
kiem piano jej uderzenia i nastrajające się chętnie do bramie 
nia grającego zegara, ale już cokolwiek oporne w miejscaci 
forte, 

Tśmiechniętą muzykę artystki, co „zresztą cała w u 
śmiechu” jakimś muzycznym się wyrażać zdaje, przyjęto 
prawdziwą wdzięcznością pokrzepionych nią sere. 


Zdz. Jach. 
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Nauka, literatura, sztuka, 


„NOWY DZWONEK“, pismo miesięczne dla ludu pol 
skiego, wychodzące w Krakowie rok 23 pod cedakcyą X 
Mareclęgo Dziurzyńskiego, w zeszycie za grudzień zawiera 


Śmierć Cesarza Franciszka Józefa I. — Ostatuie chwile Mo 
nurchy. — Polska zmartwychwstała! -— Śp. Cesarz Uran 
ciszek Józef a Polacy. — F7 Henryk Sienkiewicz. — Wy 
odrębnienie Galicyi. — Co będzie dalej » Polską? - Roz 
maitości. — Z pola wojny. — Złote myśli i zdania. - %40 
platkiem (wierszyk). — Wigilia tułssży. — Go znaczy wy 
raz: Betleem? — Óhrypka. — Czy ubranie grzeje? — O 


chrona drzew owacowych przed imrozami. -- Habel w sta 
jtuce betleemskiej. — Żotędzie jako pekarn dla kur. 

Dawniej a dziś. — Ile narodowości widzisiu Galieya od po 
ezątku wojny. — Huk armatni a zwierzęta, — Pismo to za 
słnguje ze wszechńiar na poparcie. Adres Reńakcyi: Po 


KALENDARZYK KOŚCIUSZKOWSKI na rok “9 
nakładem Ferdynanda Biernata, opuścił w tych dniącł 
prasę. Zgrabna, kieszonkowa forma, oraz praktyczne in 
formacyc: rozkład jazdy na kolejach. nowe należytość 
stempłowe od rachunków. cennik jazdy dorvóżek w Bra 
kowie Ì t. p. zalecają to wydawnictwo, które od szereg! 
lat wyrobiło sobie zasłużoną popularność, 


Nr. 585, 


Sprawy polsk e. 


U UTWORZENIE RADY STANU. 

W piątek dn. 15 b. m. odbyła się na Zamku w 
Warszawie ważna konferencya między polity- 
kami polskimi, „ Warszawy, a jeneral-gubernatorem, z 
ramienia wiadcz okupacyjnych niemieckich, jeneralem 
von Beselerem. „Naprzód“ i „Czas“ przynoszą o niej 
relacye, z których wynika następujący przebieg przyję- 
cią: 


Od paru dni, w związku z pobytem komendanta 
Piłsudskiego w Warszawie, odbywały się konferencye 
polityczne, koimendani Pilsudski złożył wicyty prezy- 
dentowi m. Warszawy, księciu Zdzisławowi Lubomir- 
skiemu, X. arcybiskupowi Kakowskiemu, rektorom unl- 
wersytetu i politechniki oraz przedstawicielom obydwu 
mocarstw okupacyjnych. Wszystkie partye i grupy po- 
ltyczne odbywały konierencye i narady, przy czem 
prawica Królestwa (skupiająca się, jak wiado- 
mo, w obejmującem sześć grup Kole Międzypartyjnem) 
zgodziła się na wejście do Rady Stanu, 
czyniąc tylko, jak pisze „Naprzód“ „pewne zastrzeżenie 
eo do jej koiapetenceyi, uważając ogłoszone za zbyt 
szerokie" , 

„W piątek jenerał-gubernator Beseler zawezwał do 
siebie na godzinę dwunastą przedstawicieli, wszystkich 
miejscowych partyj i odłamów politycznych. Przybyło 
46 osób, w ich liczbie Zdzisław ks. Lubomirski. Jene- 
rał von Beseler przemawiał przez półtorej go- 
dziny. Według relacyi „Czasu* wyjaśniał znaczenie 
wojska polskiego dla odbudowania państwowości pol- 
skiej. Według ,„„Naprzodu* przemowa jego miala treść 
„wyjaśniającą sytuacyę i zamiary rządu niemie- 
ckiego wobec stanowiska społeczeństwa 
polskiego". Według „Czasu“ rezultatem konferen- 
cyi jest „przekonanie, że powyższa adyencya prz y- 
spieszy zorganizowanie Rady Stanu". — 
Naprzód zaś donosi, że jenperał-gubernator Beseler „za- 
kończył swą przomowę oświadczeniem, że lista człon- 
ków Rady Stanu musi być ułożona w ciągu 
doby“. 
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W Warszawie rozpoczął się, jak donosi „Naprzód', 
pierwszy kurs instruktorów armii polskiej. Instruktora- 
mi — pisze „Naprzód“ — są oficerowie niemieccy „ino- 
gący rozmówić się po polsku“. Regulamin: pozostaje da- 
wny. lnstrukiorowie noszą na rękawach opaski o bar- 
wach polskich. 

Z Basanowicz wyjechała reszta oddziałów legiono- 
wych, przeniesiona do Królestw: 


4: = 4: 
P. Wacław Sieroszewski — jak donosi „Na- 
przód“ — został postawiony przed sąd wojenny na 


skargę puikownika Sikorskiego, szefa departamentu 
wojskowego N. K- N. Oskarżenie nastąpiło z powodu 
żaanego listu otwartego p. Sieroszewskiego do p. Si- 
| orskiego. P .Sieroszewski wykazał się zupełnie formal- 
rem zwolnieniem z Legionów i sąd wojenny uznał s w o- 
jąniekompetencyę do wydania wyroku. 


Zmiana gabinetu 
a wyodrębnienie Galicyi. 


O ołęenem stadyum sprawy wyodrębnienia Gaiicyi 
pisze „N. Fr. Presse" pod datą 15 b. m.: W kołach po- 
solskich panuje zapatrywanie, iż nowy gabinet przystą- 
pi do rozwiązania sprawy wyodrębnieniu Ga- 
łicyi w spiesznem tempie. Dr Spitzmułler kon- 
ferował dziś przedpołudniem przez całą godzinę z Drem 
Bilińskim, popołudniu z Drem Bobrzyńskim. 
W ciągu dnia naradzał się Dr Biliński z przywódcami 
polskich stronnictw. Treść ożywionych tych narad, 
stanowią szczegóły, będące w związku ze sprawą wyod- 
rębnienią Galicyi. ' 

Na jutrzejszem posiedzeniu Komisyi parlamentar- 
nej Koła przedstawi osobny wydział swe wnioski we 
wszystkich sprawach odnoszących się do usamodziel- 
nieniu kraju. Chodzi tu w szczególności o prawio-po- 
styczny ustrój Galicyi, orgunizacyę władz, uregułowa- 
nie finansów i w chwili obecnej o szczególnie dla kraju 
ważną sprawę odszkodowań wojennych. Przygotowanie 
substratu do obrad, powierzone było cztorem subkomi- 
syom. W naradach przywódców polskich poruszanera 
było również zagadnienie, czy wyodrębnienie kraju ma 
nastąpić w drodze parlamentarnej, czy też pozapaala- 
rnentarnej. W Kole polskiem panuje przekonanie, iż Dr 
Spitzmuelier porozumie się w tej sprawie z Kołem. Co 
się tyczy obsadzenia ministerstwa dla Galicyi, to — 
według zapatrywań kół polskich — można się liczyć 
z pozostaniem Dra Bobrzyńskiego na jego do- 
tychczasowem stanowisku. | — 

% niemieckich kół poselskich słychać, iż nie było 
jeszcze oficyalnych narad polityków niemieckich z no- 
wym premierem. W kołach tych panuje jednak prze- 
konanie, że przyszły gabinet poweźimie stanowcze po- 
stanowienia eo do przeprowadzenia pewnych narodowo- 
politycznych postulatów niemieckich, a mianowicie 
sprawy niemieckiego języka państwowego i podziału 
5zech ma okręgi z uregulowaniem stosunków języko- 
wych. Przypuszeają one, iż sprawa niemieckiego języka 
państwowego, tudzież regulaminu obrad Izby uregulo- 
wane zostaną przed zebraniem parlamentu. 

Natomiast „Zeit“ donosi, iż w kołach poselskich 
kolportowana jest pogłoska, jakoby obecnie chodziło 
o utworzenie gabinetu jedynie przejściowego z bardzo 
ograniczonym pod względem czasowym i rzeczowym 
programem. Według tych wieści zadanie nowego gabi- 
netu streszczałoby się w uczynieniu zadość pewnym wa- 
runkom wstępnym do uczynienia Izby zdolną do pra- 
cy, aby potem, po załatwieniu ugody z Węgrami i spra- 
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wy regulaminu obrad. jakoteż stworzeniu ustawy ramo- | 


wej dla wyodrębnienia Galicyi, ustąpić miejsca nowe- 
mu gabinetowi. którezo szefem miałby być pewien au- 
stryncki dyplomata, którego działalność była niedawno 
przedniieiem ożywionych obrad i daklaracvi rządowych 
w sejmie węgierskim. 


ba $: 


raj w kotach paselskich następująca lista postów nowe- 
go pabinetu, którą według zdanie miarodajnych poli- 
tyków, można już uważać prawie za pewną. Prezydent: 
Dr v. Śpitzmueler: sprawy wewnętrzne: bar. Handi; 
oświnta; Or bar. Hussarek: roboty publiczne: Trnka; 
kalejo żelazne: bari Forster: ralnielwo: murszatek kra- 
jawy Moraw Serenyi albo szef sekcyi Hohmann; han- 
del: Dr v. Baernreither albo szef sekcyi Riedl: finanse: 
szef sekcyi Dr Wimmer; 
minister Galievi: Bobrzyński: 
prezydent senatu bar. Schenk. 


obrona krajowa: bar. Georgi; 
min. sprawiedliwości: 
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austro-węgierski. 
Wiedeń, dnia 17 grudnia 1916. 
Urzędownie donoszą dnia 16 grudnia 1916: 


s 


Biuletyn 


Wschodni teren wojay: 

Grupa wojsk jenerala polnego marszałka. Macken- 
sena: Odwrót nieprzyjaciela przeniósł się na Dobrudżę, 
gdzie sprzymierzeńcy wczoruj rano podjęli pościg. Na 
południowy wschód od Buzeu przekroczyły nasze woj- 
ska Całmutuil i na północ wymienionego miasta dotar- 
ły Ho rzeki. Przy tem wzięto ponownie 2000 jeńców do 
niewoli. 

Front wojsk jenerała puikownika arcyksięcia Jó- 
zcła: Rosyjskie ataki ograniczyły się wczoraj tylko na 
chszar na poładnie od doliny Uz. Tu załamały się w 
ogniu naszej artyleryi i karabinów maszynowych ude- 
rzenia na wojska polnego marszałka porucznika Fabl- 
niego. 

Front wojsk jenerala polnego marszałka księcia 
Leopołda bawarskiego: Koło Augustówki atakowali 
Rosyanie kilkakrotnie, ale zawsze nadaremnie, okopy, 
jakie przedwczoraj zajęli nasi strzelcy. Na zachód od 
Łucka opadła austryacko-węgierska komęnda wywiado- 
weza rosyjskie oddziały zabezpieczające i rozbiła je. — 
Przyprowadzono jeńców. 


Wioski i południowo-wschoduł teren. 
Nie ważnego. 
Zast. szefa sztabu jeneralnego v. Hoeter mp. 


Biuletyn niemiecki. 
Berlin, dnia 17 grudnia 1916. 
Wielka główna kwatera ogłasza dn. 16 grudnia: 


Zachodni teren wojny: 

Armia jemerał polnego marszałka ks. Albrechta 
wirtemberskiego: W łuku Ypres i Witschaeie wzmaga- 
ła się walka działowa, chwilami do znacznej gwałtowno- 
ści. Nasze wojska atakowe posumęły się ua południowy 
wschód od Zillebeke aż do drugiej Angielskiej linii, któ. 
rej załoga pierzchła. 

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: Dn. 15 
b. m. udało się Francuzom na północno-wschodnim fron- 
cie Verdun wyprzeć nas z najprzedniejszej pozycyi do 
drugiej przygotowanej linii: grzbiet Talou — wzgórza 
na północ Louvemont — folwark Chambrtettes — na 
południe od Bezonvaux. 


Wschodni teren wojny: 

Front wojsk księcia Leopolda bawarskiego: Na za- 
chód od Lucka po udałem wysadzeniu miną, wtargrnę- 
ły austro-węgierskie wojska do uszkodzonych nieprzy- 
jacielskich okopów i po dalszem dziale zniszczenia po- 
wróciły ze znaczną liczbą jeńców i łupem. 

Front wojsk jenerała pułkownika arcyksięcia Jó- 
zewa: Na południe od doliny Uz zatrzymał dwukrotne 
:csyjskie ataki ogień artyleryi. 

Grupa wojsk jenerała poln. warszałka Mackensena: 
W walce bez wypoczynku dotarło lewe skrzydło dzie- 
wiątej armii de gościńca Buzeu—Rimnicul—Sarat. Na 
wschód od Buzeu wywalczono odcinek tej samej rzeki, 
a prawe skrzydło wywalczyłe przejście przez nizinę 
Calmutuiul. Armia dunajowa prze bez przerwy naprzód 
w kierunku północno-wschodnim. 

W Dobrudży porzucili Rosyanie swe najbardziej na 
południe wysunięte. pozycye Bułgarskie, tureckie i nie- 
mieckie wojska w szybkim pościpu przekroczyły linię 
Cogealac—Cartal-—Harsova. 


Macedoński front. 
Nie było żadnych szczególniejszych wydarzeń. 
Pierwszy jen. kwaternistrz Ludendorff. 


KU GRANICOM BESARABSKIM 


Zurych. Według »Tagesanzeigera< wojska mo- 
carstw centralnych operujące koło Buzeu znajdują 
się tylko o 100 klm odgranicy besarabskiei. »Se- 
soło< i -Corriere della serae wskazują na niebezpie- 
czeństwo, jakie powstałoby dla rosyjskiego frontu skut- 
siem przedarcia się wojsk niemieckich do Besarabii. 
Zaden z aliantów nie ma możności odwrócenia tego 
losu. 


„SLOB NARODU" å data 17. Grudnia 1918 roku, 
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Qdmowna deklaracya Rosyi. 


Petersburg. (B. kor.) Agencya petershuska 16 b.j 


m: Duma podjęła dziś swoje obrady. Min. spraw za- 
granicznych Pokrowski wygłosił następującą mo- 
wę: 


Zaraz po mojej nominacyi na ministra spraw zagra- | 


nicznych zwracam się do panów. Naturalnie nie mogę 
dać panom szczegółowego sprawozdania o obecnej sy- 
tmicyi politycznej, czuję się jednakże obowiązanym po- 
wiadomić panów natychmiast o najwyższem przychy- 
leniu się jego cesarskiej mości do stanowiska rządu wo. 
bet prośby naszych nieprzyjaciół, którą panowie wczo- 
yaj poznaliście z telegramów agentury. Słowa pokojowe 
Pochodzące od strony, na której spoczywa cały ciężar 
odpowiedzialności za pożar światowy przez nią wznie- 
cony, jakiego nie było dotąd w rocznikach historyi, nie 
były mimo swej nadzwyczajności dla koalicyi żadną 


niespudzianką. Podczas póltrzecialetniego trwania woj- | 


ny, Niemcy nieraz mówiły o pokoju. Mówiły e nim do 
swoich wojsk i do swojej ludności zawsze, ile razy: cho 
dziło v przedsięwzięcie wojskowe, które miało być roz- 
strzygnięciem. Po każdem powodzeniu wojskowem obra- 
chowanem na wrażenie podpadające pod oczy, próbo- 
wały Niemty nawiązać pokój ediębny jużio z jedna, 
Jużto z drugą stroną. Skoro Niemcy obecnie nie zdo- 


laly uczynić wyłomu w naszym niewzruszonym alian- | 


sie, postawiły oiicyałną propozycyę rozpoczęcia roko- 
waú. 

. Propozycya niemiecka nie mówi nie konkreinie 
o istocie pokoju, powtarza tylko legendę o wojnie na: 
rzuconej mocarstwom oaćntralnym. zaznacza niepokw- 


PO NOCIE POKOJOWE 
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mi swoimi walecznymi sojusznikami. Wszyscy przejęci 
jesteśmy w równej mierze poczuciem konieczności, by 
doprowadzić wojnę do zwycięskiego końca i nie damy 
się z tej drogi sprowadzić żadnym manewrem nieprzy- 
jaciela. 

Po mowie Pokrowskiego. poseł Szydłowski imie- 
iniem bloku Dumy zaproponował następujący wniosek: 

Duma państwowa wysłuchawszy wywodów mini- 
stra spraw zagranieznych jednomyślnie przyłacza się da 
|kafegorycznej odmowy rządów koali- 
cyjnych, by wśród obecnych okoliczności wdawać 
sięwjakiekolwiekrokowaniapokojowe 
i wyraża jako swoje zapatrywanie, że propozycya nie- 
miecka jest nowym dowodem słabości nieprzyjaciela, 
jest tylko obłudnym aktem. który w rzeczywistości nie 
liczy na żadne powodzenie, lecz usiłuje odpowiedzial. 
ność za,rozpoczęcie wojny i jej dalszy ciąg zwalić na 
drugich, aby w oczach opinii publicznej niemieckiej zwol- 
nić się od winy. Duma sądzi, że pospieszny pokój przy- 
| niósłby nietylko krótki spokój, leez i niebezpieczeństwo 
nowej krwawej wojny i nowe dotkliwe ofiary. Sądzi. 
ze trwały pokój jest możliwym tylko po zupełnem zwy- 
cięstwie nad siłą wojskową nieprzyjaciela i dopiero wte- 
dy. kiedy Niemcy stanowczo odstąpią od swoich dążeń, 
które uczyniły ich sprawcami wojny światowej i towa- 


rzyszących tej wojnie okropności. 


Nastroje włoskie. 
Wiedeń. „Zeit donosi z Lugano: Prasa włoska 


zmieniła w ostatnich 24 godzinach swój ton. Wczoraj 


nalneść ich wojsk, Pozatean proponują te państwa rozpo- | jeszcze odrzucenie propozycyi pokojowej zdawało się 
częcie rokowań i wyrażają przekonanie. że propozycye, | być jedyną możliwą odpowiedzią, a dzisiaj można się 
które mają uczynić, gwarantują byt, honor i swobo ' spotkać ze zdaniem. że cezwórporozumienie powinno 
dny rozwój „ich“ ludów i stanowić będą podstawę trwa- | przedstawić w miejsce odpowiedzi. swój własny 
łego pokoju. Tekst francuski przesłany nam z Kopen-|prcgram pokojowy. a tem samem odpowiedzial- 
hagi w depeszy w tem miejscu jest niejasny, Oto cała | ność za nieprzyjęcie propozycyj przerzucić na państwa 
treść uwiadomienia z wyjątkiem zapowiedzi, że w razie | centralne. 

odrzucenia propozycyi, wojna prowadzęna będzie aż | „Secolo“ obejmuje tym programem: ustąpienie 
do zwycięskiego końca i na nas spada odpowiedzialność | Alzacyii Lotaryngii, Poznania, jakoteż wszyst- 


a. dalszy rozlew krwi. 

Wśród jakich okoliczności uczyniły Niemcy swo- 
je propozycye? Wojska nieprzyjacielskie spustoszyły 
i obsadziły Belgię, Serbie, Czamogórę, część Franevl 
Rosyi i Rumunii, Niemcy i Austro-Węgry ogłosiły właś- 
nie pozorną niezawisłość części Polski i usiłują przez 
to położyć swą rękę na całym narodzie polskim. 
Wsród takich okoliczności zachodzących przy rozpo- 


częciu rokowań pokojowych, któżby z nich wyciągnał 


korzyść jak nie Niemcy? . 

Zważmy nalto wewnętrzny stan naszych nieprzy- 
jwiół, Pominąwszy bezprawne próby Niemców zmusze- 
nia ludności rosyjskiej Polski de chwycenia za broń 
przeciw swojej własnej ajczyżnie, wystarczy wymienić 
ogólny przymus roboczy zaprowadzony teraz w Niem- 
czech, hy zrozumieć, jak ciężkiem jest położenie nic- 
przyjaciela. Próbować w ostatniej chwili ze swoich zdo- 
byczy twrytoryalnych wyciągnąć korzyści, zanim się 


kich włoskich iadryatyeckich prowineyj au- 
stryackiech. „Corriere“ niepokoi sie kwestyą. wpły- 
wu moralnego propozycyi pokojowej na ludy ententy. 
Nie powinno się dać do poznania, jakby się obawiano 
dalszego prowadzenia wojny. 


| 


Gotowość do układów? 


Amsterdam. Odpowiedź Anglii i Francyi 
będzie utrzymana w takim tonie, by dalsze prowadzenie 
układów nie było uniemożliwione. 

Zurych. (B. kor.) Z Paryża donoszą do »Journal 
de Genewe<, że czwórporozumienie zażąda szczegóło- 
wego wyliczenia warunków pokojowych. 


NIECO OPTYMIZMU W ANGLII. 
Londyn. (B, kor.) „Manchester Guardian“ pisze: 


jeszcze okaże wewnętrzna słabość — oto prawdziwy , Z oświadczenia Bonar Lawa w Izbie gmin zdaje się 
sens kroku nieprzyjacieiskiego. Odmowę koalieyi wyzy-; wynikać, że rząd nie będzie się wahał propo- 
ska przeciwnik wewnątrz kraju w tym kierunku, by zycyipokojowychwziąćpodrozwagęod- 


znów wzmocnić upadającego ducha swej ludności. 

Ale w tym kroku tkwi jeszczo inny eel. Nasi nie- 
przyjaciele oddają się daremnej nadziei, że u nas znajdą 
się tak bojaźliwi ludzie, że dadzą się choćby tylko na 
chwilę wprowadzić w błąd kłamliwymi propozycyami, 
To się nie stanie. Tem silniej cała Rosya skupi się około 
swego panującego, który od początku wojny oświadczył, 
że nie zawrze pokoju, zanim naszego kraju nie opuści 
ostatni żołnierz nieprzyjacielski, z tem większą energią 
rząd rosyjski dążyć będzie do zniszczenia nieprzyjaciela. 
Rząd z oburzeniem odrzuca mysl przerwania teraz walki, 
któreby Niemcom pozwoliło na wykorzystanie ostatniej 
możliwości, jaka się in nadarza ku poddaniu Europy 
pod swoją hegemonię. Wszystkie poniesione ofiary by- 
łyby daremnemi, gdyby się zawarło przedwczesny pokój 
z nieprzyjacielem. który jest wprawdzie osłabiony, lecz 
jeszcze nie złamany. i który pod pozorem trwałego po- 
koju pragnie tylko odwłoki. W tej niezłomnej decyzyi 
Rosya znajduje się w pelnen: porozumieniu z wszystki- 
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|powiednio do ich wartości i nie dopuści, aby panowa- 
(iy wątpliwości co do ogólnego charakteru warunków, 
„pod którymi godziłby się na pokój. Dziennik powiada 
, dalej: Nieodpowiedzialna część prasy postępowała lek- 
' komyślnie, szyderczo odrzucając propozycye pokojowe, 
zanim je jeszcze znała. Londyński korespondent „Man- 
| chester Guardian“ podaje, że odpowiedzialne osobisto- 
ści są dziś wobec noty pokojowej mniej scepty- 
c zn e, niż wezoraj. 

 KONFERENCYA W HADZE W POŁOWIE STYCZNIA. 


i Rotterdam. „Newyork Times“ wyjaśnia, że Niemcy 
[nie dążą zupelnie do zawieszenia broni, lecz jedynie 
iche wymiany myśli. ua której zastępcy wszystkich 
państw prowadzących wojnę mogliby otwarcie wypo- 
wiedzieć swoje poglądy na warunki pokojowe i ustalić 
punkty, o które rozmaite strony dziś walczą. Konfe- 
reneva taka odbyłaby się w Hadze w połowie sty- 
eznia. 


Krzyż cesarza Karola. 


Wiedeń. (B. kor.) Strefleura »Militaerbla'te ogła-| 


sza następujący najwyższy rozkaz do armii i floty. 
Wśród wszystkich mych dzielnych ludzi służących 


— 


Koe- 


lesistych artylerya nasza skutecznie ostrzeliwała 
resmoze gdzie wybuchły pożary w 7 miejscach. 

Front rumuński: W ciągu 12 grudnia nieprzy- 
jaciel atakował dalej w kierunku ku Buzeu. Oddziały 
naszej kawaleryi i piechoty zetknęły się z nieprzyja- 


wojnie, przypadło w tej wojnie najcięższe zadanie woj- | jelem na zachód od Buzeu. Nasza kawalerya, która 
„kom. One to w walkach o nieznanej dotąd gwałto- | je-go grudnia posunęła się w kierunku zachodnim, sta- 
ności i trwaniu, bohatersko spełniają swą powinność .cząć musiała zawzięte walki z nieprzyjacielem. Żołnie- 
i w Ciągłe niebezpi”czeństwie wierne swej przysiędze, | «ze walczyli zarówno z koni jak pieszo. 

narażają swe życie za naszą słuszną sprawę. Aby tym | 


lzielnym okazeć Moją wdzięczność i uznanie, ustana- 
wiam krzyż Karola dla wojsk. Należy go wykonać po 
lobnie jak krzyż wojskowy z r. 1814. 

Dalej rozkazuję, aby na wstążkach wszystkich de- 


Grecya przyjęła ultimatum. 


Amsterdam. (B. kor.) heuter donosi z Rzymu: 


koracyj, które zostały lub będą nadane za dzielne ij Kząd greeki przyjął w całości ultima- 


skuteczne zachowanie się przed nieprzyjacielem i za 
zasługi przy prowadzeniu wojsk, umieszczono dwa 
krzyżowane miecze. 

Należy natychmiast wydać przedłożone przez Mego 
ninistra wojny statuty dla wojskowego krzyża Karola 
wraz z przynależnemi do tego postanowieniami wyko- 
nawczemi. Polecam ministrowi wojny. aby mnie prze 
dłożył projekt wskazówek, po których przyjęciu należy 
smieścić na wstęgach skrzyżowane miecze. 


Biuletyn rosyjski. 


Wiedeń. (B. kor.) Biuletyn rosyjski z 14 grudnia: 
Front zachodni: Na kolei TarnopolZłoczów 
nasi lotnicy rzucili ze skutkiem bomby na dworzec w 
Płahowie, jakoteż na wozy koło wsi Nuszcze. W oko- 
licy dworca Potutory na wschód od wsi Dolna, ży- 
wy ogień artyleryi i miotaczy min. Nieprzyjaciel pró- 
bował wywiadów silnym oddziałem nad Narajówką. 
Oddziały te powstrzymano ogniem. W Karpatach 


| SKŁA 


Przyjmuje zamówienia na Obrazy i 


Stacye Męki Pańskiej. Dostarcza Obrazy i Krzyże do sal szkolnych. === Ceny konkurencyjne - 


Tum. 


Przedłużenie subskrypcyi. 


Wiedeń. (B. kor.) Urząd pocztowej Kasy oszezę- 
dności donosi, że czyniąc zadość stanowczym prośbom 
| subskrybujących. pozwolił minister skarbu na przyjmo- 
i wanie subskrypeyi piątej pożyczki-wojennej jeszcze po 
16 b. m. 


|. miinó cd 


NADESŁANE. 
Zakopane ul. Jasieliońska 
Pensyeonat „JERZEWO©' 


= caly rok otwarty. 
Kanalizacya © © BG A 


Łazienka. 


HURTOWNY i CZĘSCIOWY 


D ARTYKUŁÓW RELIGIJNY C: 


Figury do Ołtarzy, Feretrony, Sztandary, Chorągwie 
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— Obrazy do kościołów 


Medaliki, łańcuszki srebrne i metalowe 
do zawieszania i stawiania. — Listwy na r=mv. 


Poleca: Różańce kokosowe i szklane. — Szopki Bożego Narodzenia, — Obrazk 


świętych z drzewa 1 masy. 


do książeczek. 


KRAKOW, 


ul. Sławkowska 4. 


STANISŁAW RAB 


vis -a-vis Hotelu Sasklega. 


Księgarnia i skład nut 


S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


polca : 


D. E Kolędy na cztery głosy męskie. a 
b 
GAL J Kolędy na ś-głosowy chór męski . 


+ w fe 4 a 
a a a e 


3) Marsz Maroderów. 
é) Polonez markirantów. 
b) Za trumną żołnierza 
6) Na wegierską nutę. 
4) Pokłoa wygnańców. 

NIKORO WICZ. Pieśni naro?owe: 1) Z dymem pożarów, 2) Bo- 
że coś Polskę, 3) B że ojcze, 4) Nie opuszczaj, 5) Je- 
szsze Polska nie zginęła 

OCHMAŃSKI J. Pastorałki czyli zbiór kolęd ludowych do Śpie- 


WROŃSKI. A. Lutnia Gobi — Zbiór pieśni narodowych 
w 2ch częściach 


m 


Wyszedł z druku wyczerpujący podręcznik 


DO NAUKI 
STENOGRAFII POLSKIEJ 


dia szkół i dla samouków 
napisał: Stanisław Korbel, profesor Akademii Handlowej 
w Krakowie. 
CENA EGZEMPLARZA OPRAWNEGO W PŁÓTNO K 350. 


Do nabycia we wszystkich księgarn ach. 3247 
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r zorza 
Rządowo ya uprawniona 
Fabryka wód mineralnych sztucznychi Spec. leczniczych 


pod firma: 


R. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie ul. św. Gertrudy L. 4. 
wyrabia pod kontrolą komisy: Przemysłowe; Tow, Lekarskiego trikow. 
polecone przez toż Tewarzystwo. 
Wody mineralne sztuczne: odpowiadające składem «bem wodom ikliń- 


skiej, Giesbublerskiej, Seltersxiej, Vischy, Homburg, Kissingen, ludzież 
specyalne leczn:cze jak: litowa bromowaą, jodłową żelazistą. kwaśną 


oraz inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworski go. iermdaż czą- 
stkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żadani* darmo. | 


TROON ILLUOTRONANI 


Największe, najbogaciej ilustrowane wydawnictwo polskie liczy 56 lat istnienia. 
TYGODNIK ILLUSTROWANY 


jest informatorem w sprawach życia narodowego pod względem poli- 
tycznym, społecznym, literackim i artystycznym, 


TYGODNIK ILLUSTROWANY 


w r. 1917 zamieści szereg artykułów, obrazujących życie współczesnej 


Polski czasu wielkiej wojny europejskiej. 


i publicystów polskich. 


TYGODNIK ILLUSTROWANY 


w każdym zeszycie dawać będzie odzwierciadlenie współczesnyd zda- 


rzeń w piórze i w illustracyi. 


TYGODNIK ILLUSTROWANY 


da w roku 1917 około 100000 wierszy tekstu i około 1.000 iilustracyj. 


Prenumeratę na TYGODNIK ILLUSTROWANY przyjmują wszystkie księgarnie, kan- 
tory pism i urzędy pocztowe w Galicyi i całej okupacyi austryackiej. 


Główna ekspedycya 


u G. GEBETHNERA i SP. w KRAKOWIE. 


Przedpłata w Kratowie rocznie 28 kor. 80 hal, półrocznie 14 kor. 40 hal., 
półrocznie 16 koron 


T kor. 20 hal; z przesyjką pocztową: rocznie 38 kor. 60 bal., 


80 hbal., kwartalnie 8 koron 40 hal. 
EBEEZSE 


TYGODNIK ILLUSTROWANY 


cieszy się współpracownictwemm najznakomitszych pisarzów, artystów 


DLA KROLESTWA GALICYI i LODOMERYI Z WIELKIEM KSIĘSTWEM KRAKOWSKIEM 


„GLOS NARODU“ z dnia 47 kintaa 1916 roku. 


Sakam niezła YI: 


składające się z 3 pokoi 
lub 2 dużych słonecznych KINO LUBI CZ 


(słońce połud.) przedpoko- 
ju, kuchni na 1. lub IL p. 
z elektryką od 1 stycznia 
ul. Lubicz L. 15. 
Tylko 3 dni od 19 do 21 grudnia b. r. 
ków 1. Aleja Słowackiego włącznie, niezrównany Program 
L 9. parter na prawo. 


lub ostatecznie póżniej. — 
3230 Pod wpływem namiętności, 


Rodzina składa się z 2 
osób starszych i służącej, 
Adres: Starszy sędzia, Kra- 


Wróciłam zWłednia? przyj- dramat, 

muję modniarstwo spe- 

okażą kaf uacha iE Jak Flaps zdobył narzeczoną, 
czorow. uraz czypeczkach ASMEroski. 3281 


i przeróbkach kuśnierskich 
szybko i tanio. Na gwiazd- 
kę jest do sprzedania pię 
kny antyk brosza_ złota 
i bluzka jedwana. Fr. Qa- 
sińska Szlak 36, 1. piętro 
Front wprost schodów. 


Służącego 
także inwalidę przyj- 
mie zaraz S. A. Krzy- 
Żanowski, księgarnia 
i Skład nut w Krako- 
wie Blizsza wiadomość 
w księgarni. 3232 


Ucznia 


do praktyki z ukuń- 

cz mą Il kl. gfmnazyal 

ną z dobrego dumu 

poszukuje firma E.| 

O:taszewski i E. Mayer 

Kraków, Rvek L, 5. 
3384 


AJEMCI 


i osoby zaedegu stanu znaj- 
duia dobry zarobek przez 
sprzedaż w Austryi i Wę-|g 
grzech dozwolonsch losów 
premiowych. Także dobrą 
przyboczny zarobek. Oi-rty 
do . Braun, Budapest. 
Elisabetr ng 42. 8218 


26698 
wota 


INSTYTUCIE ANSONA 


ul. Szewska 17. 


zapewnia najszybsze rezultaty w kierunku 
praktycznego władania obcym 
językiem. 2575 

Lekcye osobne i zbiorowe (od 5 Yor. miesięcznie) 


ła sein przy wypr. nity Ch 
zębach, jak 'ównież przy upartych 
reum: tycznych bólach zębów, gdzie 
a wszelkie Środki GAM 26 W razie nie- 

skutko iR zwrot pieniędzy. Cena 1:60, 3 tubki 
.4— 6 tubek K550. Nie ma sęp nazębnego 
Kaja jak śnieg zęby można osiągnąć pł wa da zębów 
„ELTA“. Natychmiastowy skutek. Cena ;_3 flaszki 
Ks— Kemeny, Eas bapi Postfach 1: WE 77 Węgry. 


lakłady przemysłowe w Krakowie pam 


poszukują dla korespondencyi z 
naszyniti - stenopraiki | OZDOBY NA eli KO 
Lichtarzyki, Świeczki, Gwiazdy, Lampio 


biegle piszącej po pol-| 
sku i niemiecku na ma-|| ny, Kompletne dekorecye do ubrania 
całego drzewka od 3 Koron 


szynie Underwood. — 
Wymagana dokładna . i 
na 


znajomość stenografii 

przynajmniej w jednym 
Kasetki z perfumami, Mydła toaletowe 
w kartonach, Zabawki i Gry towarzyskie, 


z tych języków. Na 
siły początkujące nie 

Kotwiczne skrzynki Richtera, Szachy, 
Warcaby, Domina 


reflektuje się. — Oferty 
SANKI, SKI (NARTY) 


pod B. W. do Biura 
dzienników J. Hopcas 

i wszelkie przybory sportowe pelecają 
najtaniej i w największym wyborze 


i A. Salomonowej w 
Krakowie. 3204 
REIM i SKA KRAKÓW, 
Kynek 37, Linia A-B. 3136 


L. LEWICKI 


KRAKÓW, RYNEK 15 


HANDEL DELIKATESOW 
POKOJE DO SNIADAN 
i RESTAURACYA 


Co dzień 


KONCERT 


Muzyki sałonowej A. Wrońskiego 
Piwo wyłącznie pilzneńskie 


z browaru Akcyjnego „Kaiserquele* w Pilznie 


Znakomita kuchnia. 
Wykwintny bufet. 
GABINETY. 


„Lokal otwarty do 12-tej w nocy. 


2507 
kwartalnie 


3220 


Róg ul. 


ZAKŁAD CENTRALNY LWÓW, 
* Filia: w Krakowie, Rynek 31. 


Szewskiej 


uskutecznia wszelkie transakcye bankowe. Wkładki na ksią- 
żeczki wkładkowe i rachunek binżacy, kupno i sprzedaż pa- 
pierów wartościowych, walat, dewiz, akredytywy. Wynaj- 
muje schowki w skarbcu pancerny a. Godziny kasowe 9 do 
11'/ei 3d04. 


Nakładem Wydawnicjiwa gGłosu Narodu“ Sp. z egr. odp. — Redaktor odpowiedzialny i naczelny Roman Woyczyński — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Ferka. 
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Podobnie jak z innymi artykułami, tak i z wi- 
nami dzieją się wielkie nadużycia : Niektóre produk- 
cye są już w 6-tych lub w 8 mych rękach niezawo- 
dowych kupców, a ci żądają za wina kolosalne ceny. 
Firma moja posiada własne wina i ma wyrobione 
stałe stosunki handlowe z producentami. O tyle tylko sa 
ceny moich win droższe, o ile wyprodukowanie, pielę- 
gnacya, robocizna i t. p. kosztowały i kosztują drożej. 

Polecam więc — póki zapas starczy i ruch 
kolejowy pozwoli — wina moje jak następuje : 
Szamorodner mszalny aromat. (Bratenwein) po K 540 


Tokaj Szamorodner „, „ o pełny „on GE — 
Tokaj 2 putowy „ esenc. słodkawy . „ „ 750 
Tokaj 3 putowy „ „ słodki. n 850 


za Í litr w beczce loco winnica, — Stare Tokajskie 
kuracyjne słodkie od K 12— za 1 flaszkę. — Swiece 
woskowe kościelne po K 10— za 1 kg. w każdej 
wielkości. rad: 

Z uszanowaniem 


Zaprzysiążony dostawca win mszalnych. 


Y. Cieśliński 


w Przemyślu. 


SIĄ Oszcządzajcie | T 
JE z, » pieniądze! 


ła na nowe i sta- 
re buciki (względnie 
nowe do nabicia ). 
Bardzo wygodne w urzy- 
cia i niewpadające 


W oko. 


skórę! 


Przez biednych i bo- 
gatych — niższe 
i wyższe klasy spo- 
łeczne — już setki 

tysięcy w użyciu. 


BF" ki 


Nabijajcie w „A. Nabijajcie w domu. 


OCHRANIACZAMI PODESZEW 


„TURUL“ 


z jędrnej skóry, w torebce zapakowane. 

= 

Wielkości obuwia 
od numerów 


| 26-30 


813) | 38-40 | 41.47 


Cena za paczkę z gwoż- 
dzikami, wystarczają- 
cymi na 1 parę buci- 
ków z I. jakości skóry 


„Turul ochraniacze podeszew ze Skóry 


zapobiegają zużywaniu podeszew, oszczędzają powtórne zelowanie obuwia, 

zapobiegają wytarciu obcasów, podwajają wytrzymałość obuwia, ochra- 

niają właściwe podeszwy bezpośrednio od wilgoci i zimna, chron'a nogi 

przeciw wilgoci i zimnu. Powinny być zatem przez każdego noszone. 

Zastępuja gwoździe lub żelazne blaszki, są przy odwilży niedoścignione. 

Może każdy być własnym szewcem.. Bez „TURUL“ ochrauiaczy ze skóry 
nie powinno żadne dziecko do szkoły być wysłane. 


Zlecenia z prowincyi wykonuje się przy zamówieniu najmniej 6 paczek za zaliczką lub poprzedniem 
nadesłaniem należyłości. — Li adsprzedawców odpowiedni rabat. Do nabycia u firmy 


ALFRED FRANKEL, SP. KOMANDYTOWA 


MAGAZYN OBUWIA, KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY L. 14. Tel.2347. 
ZASTĘPCA: L. STEIGLER. 


Kor. 
2:50 


Kupuję i |Guwernera rytunowanego 
sprzedaję na wieś poszukuje się od pierwszego stycznia 


złoto, srebro, brylanty 1917. Najchętniej przyjęty zostanie suplent 

opek Z gimnazyalny. Do przerobienia klasa nizszego 

á i jubilerski 5 i wyższego gimnazyum. — Zgłoszenia listowne 
do Adm. „Głosu Narodu“ pod N. K. 20. 


Józef Gyankiewicz 3210 


Kraków, ul. Sławkowska 24 d 
__dom XX. Emerytów. _ | Sag Set jag 20 one anl aa oo hi SAS SBD O S SAR 000088 AAS 
Fasye podatkowe | sam 
sporządza udziela informa- 
cyj Koances. Biura zawodo- 
we ul. Tarłowska. 10, t. p. 
przy Groblach od godziny 
1il = 8 tle i od 6 1) — 8, 
we środe i soboty od 4 —8, 


w niedziele i święta od 
10 = 8048 


* 


Specyalista gorsetów 


HERMAN PIESEN| 


c. i k. nadworny i kameralny dostawca 


KRAKÓW, GRODZKA L. 4] 


FILIE; 


Wiedeń, l, Kirtnerstrasse 34 (bot. „Astoria“) 

» „  V. Mariahilferstrasse 51. "A 

wów, ul. Jagiellońska - 

"ul. Halicka, 3185 J 
Morawska Ostrawa. 


Poszukuje się 


willi z ogrodem lub parceli 
budowlanej położonej w je 
dnej z dzielnic przyłączo- 
nych ewentualnie małej 
kamieniczki (także i w ob- 
rębie starego Krakowa).— 

Zgłoszenia pisemne ulica 
Kopernika 7. u portyera. 

3197 


poleca na gwiazdke w wielkim wyborze: 


Gorsety najnowszych fasonów. 
pasy i gorseciki domo- 
we, sportowe i samary- 
tańskie w cenach od K 10— 
w zwyż. Wysyłkę na prowincyę 
uskutecznia się tylko za zaliczką 


masowo 


